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na Pierwszą Polską Pożyczką Państwową.

Kraków, 23 lutego.
Jas m Kionw pcw Jęło wydawricrwo „Gohca 

Krakowskiego" akcyę na rzecz pierwszej poi • 
ękiej pożyczki państwowej Polega ona na tern, 
**• Laidy sudsi rybujący 100 koron przez „Gońca 
Krakowskiego" Cirzymaje jako premię o zpla • 
b*ą prenumeratę miesięczną nr* ,ego pisma.

Przypominałby pokrótce sposób Lskutetooie- 
Oia subskrypcvi prze™ „Goniec1-,

Czytelnik wysyła do nasawj administracyi 
kartkę z żądaniem deklaracyi sujSKrypcyjnej, 
opatrzonej stampilą „Gońca Krakowskiego". 
Otrzymawszy, wypełnia ją we wszystkich rubry­
kach i wraz z potrzebną kwotą składa w Banku 
krajowym (ewentualnie wysyła ją do Banku 
Krajowego).

Bank ten zawiadamia naszą admlnistraeyę 
• uskutecznione] wpłacie, poczem rozpoczynamy

bezpłatnie wysyłkę gratisowej numer a H  
TfUuuany madreśem.w "w*

Już w  pierwszym oniu po ogłoszeniu o roz­
poczęciu naszej akcyi wpływać pocięły liczne 
zgłoszenia. W  ni’merze dzisiejszym ągłąszamy 
1. listę subskrybentów (do 20 lutego), 
Wydawnictwo „Gońca akowskiego . 5000 K. 
p. Wojciech Bulanda, Kraków . . . .  200 K.
p. W in cen tyua Górka, Kraków . . . 500 I  -
. J. Polansk, Kraków . . . . . .  1000 T

p. Ignacy Samborski, Kraków . . . 100 K.
p Leon Silberstein, Kraków . . . .  100 K.
p. Franciszek WysornŁ, Kraków . . . 100 K.
p. Stefan iSiembla, Kraików......................100 L

Razem . . .  /500 * .
* *w

Dalsze dealaracyo wpływają nader Hemie. 
Wkrótce ogłosimy też drugą listę wpłat.

Zamordowanie bawarskiego prezyd, ministrów.
Morderca hrabia Arco-WaHey.

(PAT) Wczoraj 21 b. w. popołudniu został za- 
teusito sany w  Monachium pkwy .wat m ln u tm  
Kawarskiok Kurt EŁnur. w dródze z uiisłste* 
l a m  spraw zagranicznych do sejmu. Mordercą 
Jest hr. hrco-Walley. ZamacŁu dokonał, strze­
liwszy do Elsnera z tyłu; kule trafiły w głowę. 
Sprawcę ujęła straż i poturbowała tak mocno,
le obecnie dogorywa.

* **
Zamordowany bawarski prezydent ministrów 

Kurt Elsner
óyi pierwotnie redaktorem Yorwaertou. Z tego 
stanowiska został usunięty z powodu swych 
Przekonań rewizyonistyczaych. Z początkiem 
M>jny światowej stał po stronie większości so-
cyallstycznej, przekonany o słuszności sprawy 
Niemieckiej. Gdy jeelnak na podstawie studyum 
dokumentów doszedł do przekonania, i i  rząd 
niemiecki ponosi główna winę za wybuch woj-

| ny, przerzucił się do niezawisłej soc. demokrs-
oyT i zwalczał z wszystkich SR panujący poi-ząr 
dek w Niemczech. Z tego powodu wytoczono mu 
dochodzenie o zdradę kraju, umorzone dopiero 
po objęciu władzy przez ks. Maksa Badeń^tie- 
go. Bezpośrednio po uwolnieni1 i Eiąner zorgani­
zował ruch rewolucyjny: w jgawaryi i 5- listopa­
da cb. roku dokonał w  Monachium pierwszego 
przewrotu państwowego w  Niemczech, obalając 
króla Ludwika III i jego rząd. Po ogłoszeniu 
Bawary! republikę, stanął ua czele rządu tym­
czasowego, złożonego z przedstawicieli obu par­
ty! soc. demokratycznych. Ponieważ wybory do 
bawarskiego Zgromadzenia Narodowego dały 
większość burżuazyjnę, Eisąel >101:0081 zama­
chu stanu, uwięzi! ministrów, nrleiacycłi do 
partyi Sckeidcmana i og.osL dyktaturę rad r >  
botnic7o-żC:łnJ.erEkiclł To było powodem zama­
chu, .którego pa-cił ofiarę.

Hi ctw i m ar” -. . i w m

Akcya zaczepna Czechów na 1 roncie śląskim
Kraków (PAT ) Wczoraj przybył do Krakowa 

kierownik konsulatu polskiego w Pradze, pan
Roman Wegnerowiez, udający się z Pragi do 
Warszawy. P. Wegnerowicz udzielił mmi nasię- 
Phjącj eh iuformacyi: Jadę służbowo z Piegi do 
Wars; :awy, bynajmniej nie odwołany przez rząd 
*ł°»3ki. Biuro konsulatu polskiego w  Pradze po- 
2'Jł.Uut? nadal czynne, jak dotychczas. Svtuacya 
"a  Śląsku do dzisiaj rana nie uległa zmianie, 
Rada Narodowa Śląska urodnie w Cieszynie, 
*11 nie na zamku, który jest zajęty przez ko­
mendę brygady czeskiej, lecz w Domu Narodo­

wym Pcltki attache wojskowy urzęduję w Cle 
szynie przy misy* koalicyjnej. T  Cieszynie pa­
nuje spokój. Oncgdaj brygadyer Latinik w ko- 
memlzie brygady wydał przyjęcia na cześc mi­
sy! koalicyjnej. Przebieg przyjęcia był niezwy­
kle : yinpaiyczn;. Pogłoska, Jakoby Bielsk za­
jęli Czeci, jest zupełnie zmyślana, Z Bielska wy­
jechałem w sobotę o g. 12 w południc. W  nocy 
r. piątku ua sobotę na odcinka północnym ironia 
była silniejsza strzelanina. Na ogół na froncie 
czeskim ujawniają się pewne symptomy agre­
sywności u czeskich oddziałów.

.feim y walczyć z blszewizmem!
{W  ;akim celu i w żaki sposób).

Kraków, 23 lutego.
. (R.y Koalicya zrozumiała już -  >e?ii wszysl- 

nic łudzi —  ogromne znaczenie, jakie silni’ 
polsku pomada dla ukształtowaniu -Tę stósuu- 
•Ó'V ii a europejskim wyiuiodzii-L Misyą jej, dy- 

klowaną przez tradycja*. potrzeby, wtenp'.* i ir<- 
Jsres całego kultu minogo świata, jest walka z 
*®łssewizmem, polożmio ,f\tuy*|..i.iewop i w.-cho- 
(irih'j anarchii.

Jesteśmy więc świadkami, jak-^Ua. ułatwienia 
jej tego zadania zmusza koalicya wrogow Pol­
ski. tak licznych niestety, do zaprzestania ata­
ków na nią. Ostatnią dni przyniosły nam niter- 
wjjncyą na frocic niemieckim i ukraińskim.

Zastanowić i,ię nam dziś wypada, dlaczego 
Polska akcyę przeciwboisze wicią na zewnątrz 
i wewnątrz podjąć musi i jakie zabiegi #ą konie­

czne, by tej akcyi żapcw^Hi widoki powodzenia

Niebezpieczeństwa, które balszerwizm łuyje  
w sobie, są dla Pmak’ groźne w  dwu 03Ł.6 ,'śi- 
nach; pańc-twowo-społ aoznej i _aaxxlc.":.u"

* w*

Budzimy się po półiurawiekowyiii. wieL rca* 
do państwowego żywota. Piuutwo u a n  nir |«M 
Jeszcze wopsoJidowano, aomlnisira iya a « ijob- 
Je dę  dopioza w stadynm powstawania a zna 
crua częsc naszego społeczeństwa, oO&uw. tk: 
przez zaborco *  ud udziału w rządach, zatraci­
ła wiJU» wanuu a m , koniecznych d U  szybkiej, 
owocnej pracy państwowo twórczej

Niewola w/tworzyła w ans też pewiu, 
cznę etykę w  siosukn do potrzeb nańsiwa: ety­
kę uegacyi. Mniej uświadomione & er-* tak łatwo 
psychiki swej zmienić nie mogą; póżświadomy 
tkwi w  njch jakaś bierność, gdy '  idme o pań 
stwo, jajucoiwiek to prństwo jest ‘imz, jxh- 
skiem. Wierzymy głęboko, te płomienni prtryo 
G an , tkw iący w każdym Pwłaku, bez względl 
na star i  w„rstw-. oinieotc. świetne zwycięstwa^ 
ze paóato nasze opiwe fdę na graniiowym fun­
damencie ogól n o - n.orodowe j wioli, ale dla mas 
koniecznem jest już łnraą herrwlo^znle zognt 
skowani eaie energii dla ^.ai-Jnwói pa.iL’ 
siu owotwórczej.

Giganiiin nasz ja3t dziś w  etadyum r skoruwr. 
lesrenc/i, przeto mniej odporny. Należy go stL 
rannie chronić nrzed wszelkncti wstrząóniema- 
mi. pr^ed mikr^hami chorób społecŁu/cł:.

Boliżewuu, prowadząc do auacchli do znpat* 
u g «  rozjinźnienia węzłów organizacyjnycL, prfc- 
cę paszę lok u budowy państwa zup lnie zat- 
wocii7 . Staniomy nę tom, czem jen, już dziś Ro­
sy a: kupą miałkii & piasau, którą < owołati 
scalają sądeozL Rczumi^my, że w PoTane 
v r r t 'v  iuuąs( r«inn»;T si-HJcznr; TmSuewfzte 
Jednak dąży nie do retęrm jeno oo prze wrota, 
nie chce dokonać zmiany i łuauakć w  rumach 
państwa, lecz z jago zniweczeniem.

Pozaiem stanowią yrądy bolszewickie wiot­
kie — idące z zewnątrz — ubzzynia n «  *wuła 
uzeńsiwo dlt P-olaki poi względem ru r odm y p ,

Bolszewizm jest na rasr ym grr.-,ci^ nową for­
mę meboi a«czeń»twa rosyjskiego, a po części 
i niemieckiego.

Wyobraźmy sobie co wiem sautk* inrycięakh*- 
go pochodu „czerwonej' armii" Trockiego na 
Polskę i ugruntowanie się rządu sowietów na 
Litwie i Białorusi.

Z nienodległości Polsai nie pozostałoby śladu* 
Sialibyśmy się na nowo „autonomiczną" pro- 
wtneyę. zjednoczonej Rrsyi. Tylko że r-aunisost 
cara peier^hurskiego, rządziłby nami „central­
ny sowiet-- w Moskwie. Stanowisko tewolucyo- 
nlatów rosyjeMefo ud początku istnienia prą­
dów rolKłtuiczycb w Rosy i wykazywało zaw­
sze i. niezmienne tendanoye centralistyczne. — 
Kto zs-ś jx>d tym wzglęclenjHżywśł jakieś złudze­
nia, to chyba stanówwko bolszewików wobec 
wszystkich narodco1,' kresowych b caratu po­
winno było go z takich zftU&seń wylecyyc. „Fe­
deracyjna republika rosyjska" — oto hasło, z ja ­
kiem czerwo n.e armir srły do Finlandyi, IJkral- 
u j, na Ldtwę i Białoruś. S Po*ską łiy nap rwna 
lepiej me było.

Zwycięstwo bolszewików rcsyjekich. zrewol­
towanie przei nich 1 »  i ecie Polski, oznaczało­
by tai niswątphwii ostateczny sukces bolsze- 
wtzmn w Niemczech. To za! byłoby znowu aam- 
knleciem w  ramach pruskiego wiezienia na- 
Szyeh kresów zacheuaich. „Spariakiści" sięgają 
również po arksyo ziem nolsHch, zaslr.niając 
swe zaborcze plany motywami „ekonomiczne­
go dobrobytu". Dziś waezlkp pruskie za marli;.1 
Ijotrafiliśmy wła&ną siłą i y-iwy pomocy k«jali- 
cyi cdparptrac; po zwycięstwie btłsżew.ików 
bylibyśmy bezbroBm.

fspi-óhor.uiiśm’ kilku ogulnemi liniami hft- 
szklcd«.'iłó vror-; .>iiohdzpieczeństw a, kryjącego' 
się dla na,-.- w ;:u.-i*s«x bolszewickich i uświado­
mić sobie a czego rozpocząć musimy akcyę 
p rre c> w  wschodniej :«rraj^j5. Id z ie  t e r a z  o t o ,  o *  
należy nam u e ry u i? --y hasała przewrotu ada-
Maniid?

Pieiwszjm  naszym obó"Aiązkiem jest wewne- 
imta mobilir.acyn kpolecząasłlw a 3 iroaicu? an-
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Iftałszewłcbim, Niechaj po kraju lazie akeya 
«óvuulamia.jQ.ca, óo jakich katastrofalnych wy- 
aiików dop;x>v.'adzHby bolszewizm w 1'olsce.

JLhugierr zadaniom jest szybkie brzepŁOwa- 
JHB.J heform społecznych, zgodnych z duchem 
CT-jflu, potrzebami sserokicń mas nai^iu  i in> 
iereseir państwa. Tu nasuwa się kwestya agrar- 
la , robotnicza i szereg Lanych pomniejszych.

Tree^im z kolei problemem, którym się zajęd 
musimy, jest uruchomienie handlu i przemy* 
siu, oo v. zmoże siłę ekonomiczny, kraju i zagoi 
fątnęeę ran > bezrobocia.

SpeiAiwszy ce trzy zadania, uchronimy &;ę aa 
iolszewizmu na we wnętrz. Natomiast dla ze ■ 
berpleczenia się oa importowanych z zewnętrz 
zarazków musimy stworzyć Hcznę i sllńą armię, 
ifctóraby murem stanęła na kresach.

Liczebność armii nie wystarczy jednak; pr­
ała ta mmi odporną być ua wszelkie bakcyle

ae* 'ruKcyjn . musi być zwartą i  ujętą «  l * r l *
dyscypliny. Nic idzie nam o „drill“ na wcór 
pruski, ale o karność, wypływający z nakazów 
moralnych, z poczucia obowiązku wobec Ojczy­
zny. Tradycya armii polsikiej jest w  tym wzglę­
dzie znakomita, meteryał poLskiego żołnierm 
wpurost świetny; stworzenie więc karnej armii 
będzie tylko rzeczą dowództwa
i pomocy udzielonej dowództwu przez miarc 
dajjs« psynniki Sjiołcczeństw-a.

Czasu, dużo nie ma do straceniu, niehe^pie- 
czeństwc stanęło już istotnie u wrót; niechaj 
"ńęc kierownicy państwa polskiego nie zwleka­
ją ze spełnieniem przep «anyeh zadam

Praebipg pierwsi/eh posiedzeń sejmu usta­
wodawczego, aobóf osobistości nu naczelnych 
stanowL^ach, oraz ich programowe oświadcze­
nia* stanowią pomyślną zapowiedź w tym 
względzie.

Na dradze db wolnego handlu.
Centralistyczna gospodarka państwowa. —  Brak towarów.

Kraków, 23 kutego.
GD-sk’). Powod", które szłoniłj riet-ymo byłe 

mocarstwa cantraJne i ich oprzymi erzeńców, 
JbCtt także państwa koalicyi oraz po części i  pań ■ 
fltm  neutralne do wprowadzenia ograniczeń 
.wolnego handlu, są nazbyt aounze znane, aJby je 
ilimiba eaewgółowo przedstawić. Wystaircry 
■edmienżć, ie  z jednej strony zapanował wielki 
brak surowców i póltamrytatów w  dKłedsinie 
prodnikcyl przemysłowej, zaś z drugiej sti-ouy 
iwoamogła się niezmienne konsumeya. wytworów 
przemysłowi ch niezbędnych dla zaspokojenia 
potrzeb zarządów wojskowych,

JYzycsynv, które powołały do życia potrzebę 
wadzenia ograniczeń wolnego handlu do­

tychczas w państwie polski em nie ustały, gdyż 
nadal istnieje brrdzo wieJlkłe zapotrzebowanie 
wytworów przemysłowych d li  armii poCskiej, 
która obecnie organizuje się, a  ^onodto pow a- 
daa na rożnych frontach akcyę wojenną — Nie- 
tudej dostawy towarów zwła&zeea surowców i 
Urtykuiów pomocniczych z państw koalicyi dc- 
•tąd nie rorpoczęły się i nie można spoczlewac 
się, alby w  najbliżrzych miesiącach, anacatniejsze 
Boócd <wam'tąć cadosały. To też e uwagi na pc- 
wyfisze ukoliczności, o<raz z uw «g i na potrzebę 
a^tbeapieczeuia większych ilości towarów -z pe 
u uych oziedefm v. ytworcizośc; r 'dzimej Ua ce­
lów handlu zamiennego z zagranicą okazuje się 
potnBeha zatrzymtinia dla okresu przej óclo-we^o 
■niektórych ograniczeń handlu — przy równo- 
nawsnr a  u prowadzę ilu wołneso obrotu handlo­
wego w  tych driodzinacii w y .w óm ośr, w któ­
ry  n pozmclaję na to ktcmtuiki yuSywd&rcza.

N a  L*tn stanowisku wioi hmit Rząd centralny. 
W  praktyce jednak zakres -wolnego handlu w 
Galicy i już dotąd bardzo znacznie się lozdŁ- rzyi 
“  porównaniu ze sitanem z przed 1. listopada

1918 — a..to właśnie z rnicyatywy Wydziału prao- 
mysłu rękodzieł i handlu, opierającej się na opi­
niach i uchwałach fachowych Komisyi powoła­
nych io życk przeć- Tjnanzasową Radę handlo­
we przemysłową.

I tak np. zaprowadzono już wokiy ołnót papą 
dajchową i surową, drzew udkiem i papierem 
wuzeókkgo rodzaju z wyjątkiem papierni rota­
cyjnego dla celów prasowych, dalej cementem, 
przywrócono wolny handel przy równo* zesnera 
zniesieniu kart (zapotrzebowania, gotowemi skó­
rami witrzchniemi na obuwie, obuwiem.

Natomiast Wydział handlu i przemysłu zmu­
szony był zająć sakło tafloiwe na szyby, zwykle 
oraz uzkło solinowe, a  to wskutek, małych za­
pasów krajowych i wielkiego Baputozebowanifi 
zwłaszcza wschodniej części kraju: (Lwów, Prze­
myśl), niemniej jak wskutek niesłychanie wy­
sokich cen w handlu, dalej skory potieszwowe, 
■surowe skóry bydlęce i końskie, następnie u- 
trzymał w  mocy ograniczenia handlu olejami i 
tlusEOzami, zajęcie sody i kwasu sianko w ego, za­
jęcie nawozów sztucznych i środków leczniczych 
i  t  d. Ograniczenie to Wydział przemysłu, rę­
kodzieł i han dra zatrzymuje w mocy li-tyiko dla 
dobra cgółu, gdyż zapasy odaiośnycli artykułów 
są w kfaju m ue i uic mogą dać podstawy do 
ucamainej reguiacyi- cen -zapomocą wolnej kon- 
kureaicyl, przeciwnie doprowadzić mogą do roz 
kiŵ itu paskarsitwa.

Z  powyi^zog j wynika jasim, że Wydział prze­
mysłu, ręk->±stoł i handlu nao trzyma się au- 
ssryactiego systemu conUulisiyrzn-egc gospodar­
ki partykułami oezczędnościon 'ymi, lecz przeerw- 
nio we v/c!zystkich tych dziodizmacn, w  których 
wprawt t aeńi« wolnego handlu jest zo względu 
na interes puLliemy dopuuzczalne występuje z 
inmyatywą w kierunku. dopuiZC'Ztnia wolnego 
obrotu.

Historyczne uchwały Selmu.
(Pokłosie żełniorskiego posiedzenia).
(O d  naret po km e»ponde*ttc tearmaawskiego>.

' nrawioą a lewicą co do powierzenia komc-ndau 
i towi Pibśadskićnra (laczelTiej władzy, — pr̂ se 
I cież wysilano sruc-Ł i wzrok...

Warszawa, 22. lutego.
(Wręb; Trzeede z rzędu posiedzenie budziło 

tałóitorecowanae z powodu zapowiedzi prasy, że 
w  dniu tym rozstrzygnie Sejm sprawę, kto ma 
w Polsce w tym okresie nlcdosta tocznej jeszcze 
mary państwowe] kierować losami naszego pań 
Jma. 3udiziło ono zainteresowanie jeszetse z in­
nego względu. Wyrobieni połi ycy i pisarze 
(Ostatnich gogcila tym razem wielu loża praso 
wa) chcieli ujrzeć i przyj rzyć się tyin posłom, 
którzy .„.weailrtiaimiie głosować będą 'przeciwko 
komenćfantowi Piłsudskiemu.

I chociaż wiedziano już w ostatniej ehwih, że 
w  konw encic seniorów' stanęła ugoda między

Naatrój z ipanor ał w  Izbic uroczysty i podnio­
sły. Ton ten wniósł marseałek wezwaniem ćo 
oczczauiia pamięci bonoterów walki o Polskę 
oraz złożenia hołdu łaszym bohaterskim woj­
skom na frontach, wałcaącyiu z dztoslęciokroliui. 
przewagą W!Xłgów.

Hołd był głęboki i saoczery. Wyraził podziw 
szczególnie dla obrońców Lwowa.

i * , *
Ale oto ~  chwila najwy ższego napięcia. Mar­

szałek -'ćwładcŁa, żo Noczekr^k Państwa, kofl*-
Piłsudski, namierza, odeaytąć deklaracyę o. pTi0' 
kazanie w  ręce, sejmu, włada-*' iuaioaclnej. S -y*eze 
cnwila —  a wacrta honorowa ułanów , jak h* 
otwarcia Sejiąa, zajmie nhapa^e pa-tzy stoi* 
zydyialnem -w dćm irsędy. Wchodai koa>c: dam 
witany owacyjnie ogłuszającym4 oklaskami- 
Nie. -wstają: pp, Korianty, Gdyk, Pry łucki,

Naozeinik państwa mówi spokojnie, twąróo 
po żomiersku. Gdy skończył, opunz-^ła, trybu11®' 
udaje się do gabinetu sąsiad, z preaydy o^'. Mai" 
szalek ouc»yłujf wmiosek, 1 mamuta ąerńtń'^' 
proszący komenaanta o {rachowani* władzy m ' 
czelnej. Hucznymi oktWm wi uchwala Izba b*ń 
wniosek. MamaLi<k prosi sekretarza o, zakemU' 
łukowanie kwraenwiantfi ssi uchwały Sejmtt. *jł 
chwdlę zjawia, się komońdąut ha iryinmtfc, w1' 
tany wybuchem okrzykami, ©Ulaskanu i kwia­
tami, któro u gułeryi dc, stóp jego padły. J-rwi- 
mawia krótko i twardo Chciałhyr zająć się je­
dynie oprawami wojskmmwi, *łó uchwała Sej­
mu jest dla Niego-zołnieiza rozkazem. Więc jest 
do dyspozycyi Sejmu.

* »
Marszałek zwraca Sio* do oheonej \v łozy dy­

plomatycznej misyi kongresu pokojowego. Sejm 
manifestuje sympatyę dla pnństw sprzymierzę 
nyoh. (Po»i ł Djanrmnd wola »  miąpsca: Niech-
żyj® Śląsk4-*) .

„Głos ma p. ptruzydeat ministrów'*, ta Na sati 
poroszenie. Trzy krak' zaledwie diziełi lożę rzą­
du od trybuny przy jitoic tn^czydyum. Gdy p- 
Paderewski Rubikon ten przestępu je wita go 
cała niemal Izoa powstaniem z miejsc, i żywio­
łową manifestacya. Prezydent minista-ów aastrz®* 

i ga sję następnie, że> nim przystąp4 do wygłosze- 
j iiia expas*5 rządowejyu p^usi Izbę- o wysłuchali4®
1 kiSku płówi niczwiącapych bezpośrednio ze spra- 

u oz-daideni o dziaiaJanośc4 rządu.
♦ *

Wstępem tym porywa Izbę. ćeat to pieśń hoł­
du dla bojowników o wolność Pałskj, dła wszy* 
staich którzy tej wolności w  rozmaitych oko- 
Licao^śctorh służyli. Mówi spokojnie, chwilami 
porywa go patos szczery i wtedy zdaje nam się. 
żo to prorok współczesnej Poilski kazamc prawi. 
Izba słucha go w skuptom, gdy jednak przy- 
chcnlzi do poliyfkt doby obetn-ej, widać ńa ła­
wach lewicy, a zwłaszcza wśród rocyahstów* 
poruszenie, które zamieum się w oucrzyk i paro* 
tbSfty w  tym miejscu, gdzie pre/y den.t miuLstrów 
mówi o wyborach do Sejmu. Pierwszy^ przery­
w a prezydentowa ministrów ksiądz ^koń wió­
ruje mu sąsiad poseł Bomba, obaj wstają i z 
podniesionemu pięściami krzyczą coś jxri udfb- 
sem hfir Lasockiego. Soeyaliści i» Lłiołek, Kle* 
men^iewlciz. ironizu. ja głośno na temat t^rzecie- 
gu wyborów. Poseł Robrowski woła: ambony
były w robocie. Dalszy ustęp erposc p. Pade­
rewskiego przybiere popmetu cbarakter iKtleami- 
ki z łewieą, .która ciągiemi ok»-/,ykami usiłuje 
wyprowadzić mówcę z równowagi tak dalece, 
że prezydent ministrów zwraca się do Sejmu 
temi słowy: „Odnoszę się do Sejmu z wysokim 
szacunkiem i mana cuytt prawe prooić o odro­
binę szacunku dla stebie“ Simva te wywołują 
oklaski im prawicy; rozlegają snę glos y,przeciw 
ko socyalmtoan, na co p. KI ;meus&ewdcz tonerc 
z4arytovraaym woła: „to przecież nic k ®cert ani 
jdno.“ Burzy się lewica i  hałasuj* gdy premier 
przystępuje do omówienia polityki komitetu 
narodoweg*. 'liągłc okrzyki i pa*zeryivanie mów­
cy. Sprawa Śląska wywołuje imc^aen*. przykry', 
może najprsyKrzejfczy w Łyi|i trzecim dniu obrad 
Sejmu. Prezydent ministrów wywodzi, żo dzięki 
lu-terwciicyi Enteidy Rada Ludowca Śląska wró- 
-ite, do Cieszyna. W  tym miejscu po.»*d Bobror 
ski woła donośnae „już uciekła do Bielska*1, 
preasydent ministrów nie wiedział jeszcze o tem> 
gdyż zapytuje, esy to o śatłiw \ "itidoino^ń. So- 
cyalirfci potwi er czają i dodają, że ar t/Pry u cze­
ska przybyła do Cieszyna. Prezes ministrów 
ul ‘imaczy się, że swoje exposc oparł mu informa- 
c-yach z duia wczorajozego, dzisiaj zaś nie zdj 
żył jeszcze przeczytać pism. Lew,ca przyjmuje 
to słowa z a&doiYoIeniem nieukrywanym...

P o k a r m  a  i n t e l i g e n e y a .

( Z  aktualnych, rozważań przyrodniczych). '
(z) Powiedz nń, co jadasz, a powiem ci, czem je­

steś —  znane powiedzenie, brzmienie trochę para­
doksalne, ma jednak w sobie dużo prawdy.

Długie i rozliczne badania pr /. y r od nie zo  I ek a r=kl e 
.wykazałj ponad wszelką wątpliwość 
U t l ;  związek miedzy odżywianiem się łudzi a Ich 

poziomem umysłowym, 
związek wykazujący ścisłą łączność między • pokar­
mem a inteJi.sreneyą. Badaniu, te stwierdziły, że naj­
niżej pod y.zuiedom uinystowvm sio ją lua>-, któłyia 
do odżywianiu się brakuje mięsa, aibo dzisiaj'mó­
wiąc, białka. Jesi W obław zupełnie naturałny. 
gdyż białko jae-t niezbędno dla normalnego fuuk- 
cycnowania, systemu nerwów, dla prawidłowej cyr- 
ktil&eyi krwi. Pokarmy, którym brak białka, wywo­
łują anenuę, z wszyetkiemi jej następstwami, od- 
drfŁiującemi na s;>rawnoćć mózgowe.

Jeżeli więc pewne szczepy przez s-zereg -'at odży­
wiają sio substaneyami bez białkuj to. i«e*em jest, 
i<3 kh umysłowaeć i-iuii yiu■ uirzytnj waćńfiu ni­

skim poziomie, bez zadatków podniesienia się 
i rozwoju.

Oto ldłka przykładów:
W swej publikacyi ttpakiej o rozwoju intoligen- 

cyt człowieka stwierdza dr Kiinkhardt, J 
pokarm indów stojącycl ha najniższych szczeblach 
cywilizacji, czyli i. zw. Ind6« „dzikich", jest naj­

prymitywniejszy, 
urżyczem jednak połświadomie łakną one jiożyWie­
sia mięsnego. — Mieszkaniec kraju ogniougo zła­
pawszy rjbę, jfeazcze trzepiącą się zaczyna zjadać. 
Phpuavl nie stara-ją idę nawet dobrze iigotou ać"«czy 
upiec swoich jaszczurek, Iwkz zjadają j : na pół su­
rowe. BUsimani • zjada-ja. czarańczę i mrówki, ule 
jeśli upolują jakin zwiedzę, io zjedują je na po} 
żyivo. Kah-ówio w ,\fn <-o • hvst?midniej wydzierają 
sępom padlinę.* a zua-łuzlrzy jakieś większe pad te 
zwifrzę, urwąazają /. nh?go prawdziwe oryiV obżar­
stwa tak, że p«ł---*ir. przez cały dzień nie są znoi:.i 
da żadnych t/.ynnośc i.

Wszystkie iś szczepy, żywiące się tak i>rytr:lty- 
wnie,' słoja ped M-zględcm intcligancyi na na.jnlź- 
»żya, storniu. którv możnaby nazivać p-awic zv/ie- 

) rzęcvm 1'jawuia się tu pr/edewszystk.ieri w ten 
: - poaob,-że ńie są zdi Ine żadnemu przedmiotowi po­

święcić ozccególnieiczej uwagi, co jest niezł ęanym 
warunkiem dla każe.ej iuteligenhiej czy .mości.

A dolej, jeśli wziąć mowę za miarę inteligencje!, 
tc ogromne ubóstwo słów i Omi u lud iw żywiących 
się tak piąmitywnie, dostatecznie charakteryzujc 
ich pozńom. To samo mówi też ich sposób liczenia. 
Wiele szczepów, n. p. australczycy.

u mis t schować tyłki do dwóch łub mech. 
a co ponadto, to określają słowem „dużo1. Teru toż. 

"luożna wytłumaczyć powiedzenia; Jest tak głupi,, iż 
tło trzech liczyć nie umie.

W  myśl powytsaycłtrwywodów nasuwa f-lę wnio­
sek, że diii utrzymania i rozwoju inteligenoyi po­
trzeba odpowiedniego odżywiania się, w pierwszej 

; iiitił iu!;»tani‘yauii bialltowenii. W . odniesieniu do 
j cliwiii ubeenci wniosek taki brzmi nieco egzoty- 
• cy.ińf. trnUnc. bowiem mówić o racycnatuom odży­

wianiu się v/ czasie wojenny uh trudności aprowiza- 
;:acyjnyiń, w czasie, gdy silu ^aklów narzuciła im­
peratyw. ir. podc/am wojny człowiek żywi stę teni, 
co ma do zjedzenia.

Może więc też są poniekąd uzasadniono horosko­
py posymbtuw. żo jeśli obecno warunki aprewiza- 
cyjr.e dłużej potrwają, to ludzkość wnet... do trzech 
liczyć nie Lądzie umiała.



Numer El GONIEC KRAKOWSKI Sir, i

& długiego exposc prezydenta raiaiislrów, któ- 
Pe obfitowano w  niezliezoaą mnogość momentów 
^iiorlycli i efektownych, zasługuje na poclkre- 
sJeiiie ogólny aplauz z jakim spotkały się jego 
&«w a  uznania i hołdu dla obrońców Lwowa, po- 
Wpiania dla tundencyi wywrotowych bolszewi­
ckich oraz zapowiedz Sjwawie&liwej a roanun- 
Cej reformy argamej. Po stwierdzeniu polsko- 
?ci Lwowa i za/po-wiedzi walki zbrojnej o tę osto­
ję iultury polskiej, prezydent ministrów, gło- 
s-m wzruszonym zwrócił się do Sejmu tcmi sło- 

„Nawołuję Cię i błagam, i proszę, Sejmie 
Wysoki uchwal pobór rekruta i" Sejm oklaskami 
fctopozycyo te przyjmuje, oklaskami, które po­
dziw wzbudzają Y/śród członków misyi kongre­
su pokojowego.

Osiągnąwszy ten cel bardzo realny jednomyśl- 
prawie uchwałą Sejmu, prezydent ministrów 

Ogłosiwszy jeszcze poprzednio hołd dla potęż­
nych sprzymierzeńców Polski opuszcza trybu- 
a“, ogłaszając, że za przykładem kom. Piłsud­
skiego składa wr ręce Sejmu władzę.

Minister skarbu Englich mówi o potrzebach 
skarb o polskiego i nie ukrywa, że społeczeństwo 
Wiano okazać większe niż dotychczas zaintere­
sowanie sprawą pożyczki państwowej.

krwawa walka z bandytami
w ulicy Pańskiej we Lwowie.
Ucieczka. —  Panika. —  Strzały do ucieka­

jących. —  Trzy ofiary.
Lwów, 22 lutego.

Mieszkańcy ulicy Pańskiej byli wczoraj o go­
dzinie 5 wieczorem świadkami krwawej walki, 
ieka się rozegrała między bandytami, a prowa­
dzą cymi ich żołnierzami straży bezpieczeństwa, 
którzy eskortowali bandytów do łaźni przy ul. 
^icionej* w celach zdrowotnych.

V/ czasie powrotnej drogi podnieśli oni bunt 
Przeciwko żołnierzom. W  końcu kilku z nich 
*żueiio się do ucieczki.

Na ulicy, wśród przechodniów, powstalu sza­
tnia panika.

Żołnierze bowiem dobyli broni, dając za ucie­
kającymi salwę strzałów.

Następstwa ich były krwawe. Oto zabici zo­
stali jeden bandyta i jeden żołnierz, ponadto je- 
tfeu przestępców jest poważnie ranny.

Lwłoki żołnierza odstawiono do kostnicy w  
^pd.alu gaiouKOuowyiU. Zabitym bandytą zaję­
ty się władze.

Resztę zbuntowanych przychwycono i odsta­
wiono o.o Cel sądu.

bo pu/nu w  nocy nio mogli się mieszkańcy 
hlicy Pańskiej otrząsnąć z przykrego wrażenia. 
H bram sąsiednich domów przystawały grupki 
*d.dz;, omawiających żywo zajście.

2 7 .  S Z A R A D Y  D O  N A G R O D Y .
Utożye Maryan Fentans.

Rozwiązanie szarad, umieszczonych poniżej, na ieźy przesłać Redakcji „Gońca Krakowskiego'’
z, dnia 6najdalej do czwartku,

Publiczne losowanie nagród, wyznaczonych za
trafne rozwiązanie tych szarad, odbędzie się w  
niedzielę, dnia 9 marca 1919, o godz. 12 w  połu­
dnie, w  dużej sali redakcyjnej „Gońca Krakow­

skiego".
I. DLA P. T, PRENUMERATORÓW „GOŃCA 

KRAKOWSKIEGO":
124.

Nasz samowar iz trzeciej czwartej
W  ciągłym teraz ruchu,
Druga czwarta stale wdarci 
Bliźnim dziurę w  brzuchu,
Z drugiej pierwszej robią suknie 
Albo kamizelki,
Całość to zbór wszystkich braci 
Co zajmują eelki.
Teraz, bracie, cztery

125.
Teraz, bracie, cztery 
Wyszukaj litery:
Pierwsze czwarte głoska 
Obca, lecz nie włoska,
A w tym samym trzecie 
Znajdziesz alfabecie,
Pierwsze, drugie wspak 
Naszych liter znak.,
Całość brodę nosi,
Kobiet już nie znosi,
Pości cały dzionek,
W  operze ma dzwonek.

126.
D W UZNACZNIK

a) Z cukru robią gospodynie.
b) Znane góry w  Palestynie.

127.
Drugie] pierwszej życzę sobie,

marca 1919,
W  alfabecie są zaś obie,
Pierwsza trzecia pułku macierz.
Zmów w całości za mnie pacierz!

Za trafne rozwiązanie tych szarad wyznacza 
się trzy nagrody:

1. Trzy kilo najprzedniejszej mąki.
2. Baumfeld Gustaw: „Artyloryi legionów pułk

pierwszy*1 (bogato ilłusir., stron 100).
3. Bolesław Prus: „Anielka" (gtron 144).

I

II, DLA WSZYSTKICH P. T. CZYTELNIKÓW  
„GOŃCA KRAKOWSKIEGO" (A  ZATEM I  PRE­

NUMERATORÓW):
128.

Pierwsza droga trzecia
Z czwartego stulecia,
Liturgii ćLał wzory,
Urządził klasztory.
,;Rymrarz“ pierwsza czwarta,
Lecz nie wiele warta 
Ta jego „matula",
Co to, jak „cebula".
W  lwowskiej to całości 
Króla Jegomości 
Odbyły się śluby,
By kraju ujść zguby.

Za trafno rozwiązanie tej szarady wyznacz* 
się trzy nagrody.

1. Tuzin przedwojennych cygar „Trabuceo".
2. Bebpłatna prenumerata „Gońca Krakow­

skiego" na kwiecień 1919, względnie przedłuże­
nie prenumeraty o jeden miesiąc.

3. Ludwik Stanisław Lteińskl: ^Halucynaeye** 
(wydane trzecie, stron 190).

Strejk „burżujów" w Dusseldorfie.
Berlin, 22 litego.

W  Diisseidorfie, gdzie rozpanoszyli się bolsze­
wicy niemieccy z pod znaku Spartakusa, bur- 
żuazya miejscowa postanowiła bronić się meto- 
dę, wypróbowaną przez socytalistów, t. j. wywo­
łać strejk. Wydano do spartakowców ultimar 
tum, grożąc, że jeśli nie zaprzestaną swych wy­

bryków, cala inteligesicya zastrejkuje. Pewnego 
dnia więc lekarze, adwokaci, urzędnicy, apteka­
rze, kupcy, restauratorzy i dziennikarze ogło­
szą bezrobocie, środek ten podziałał znakomicie 
i spartakowcy kapitulowali, nie mogąc się w i­
docznie obejść bez usług znienawidzonych bur­
żujów.

Taniec śmierci w Berlinie.
Ssał zabawy ogarnia wszystkich-

7, PROŚBĄ O POMOC zwraca się do miłosierdzia 
c>’ tclnilohy nieszczęśliwa rodzina wygnańców ze
*vschodi,.ici Ofihcyi. Ojciec kolejarz, z powodu ńmia-

o vy»tai-’ “jiisi przeciwko ie.irtŁfyjuym zarządzę-
diorn r?u:ńn6>v. ?A>>lal aresztowany i wywleczony na
'vschód; pozostawiając be/, zaopatrzenia żonę i kil­
koro drobnych dzieci, któro w ostatniej nędzy scliro- 
n;ly się Krakowa i tu pozostają bez dachu nad 
kiową. dziś; przyjmuje Admiaistracya
•'Ooiico. ;crak." dla bieun.j rodzi;,y kolejarza.

Berlin, 22 lutego.
Berlin próbuje 'odurzyć się po klęsce i w miej­

sce przygnębienia, jakiego można było oczeki­
wać w dzisiejszych warunkach, ogarnął Berłiń- 
czyków istny szał zabaw.

Bawią się wszystkie warstwy ludności, mimo 
żo w  samym Berlinie jest podobno ćwierć mi­
liona bezrobotnych, przytem dobór rozrywek 
jest niewybredny; mnożą się jaskinie gry Lazar-

w*s M$rf;j ód iio m u n k u iu s ó w
R oira .is  fardastycsno-apoteczny.

Kusi;' pumówił FiiiJp krótko, oświadczając jej 
'.' lito, żc w najbliższym czasie rozstrzygną się ich 

husia naty ebmiest domyśliła się, że chodzi tu 
P ich ślub, zaczęła więc ze wzruszenia płakać, a po­
jem |..><zia do kuchni, gdzie swoją, uroczystą miną 
3 tajemniczeui zamyśleniem wywołała największa 
£cnzacyę.
 ̂Filip przysiadł się 1 erm: do swoich stałych to- 

jt arzy,sz<>w i na ich zapytania o pobycie w szpita- 
311 waryutów zaczął opowiadać niestworzone histo­
rie o waryatacb. o zamachach na jego życie, o tem, 

znajduje się tam !d,;kn osobistości z dworu, 
połkniętych za karę, iż popełnili mezalians. Dał 
także do poznania, żo uwięziona tam jest pewna 
^fcyksięnżiczka. która obiecywała mu swoją rękę 
1 tron za swe uwolnienie, ale Filip nie zgodził sdo 
Iłu to, gdyż jest wiernym Kasi. Zebrani słuchali o- 
bowiadaniu z wielką uwagą i z zadowoleniem, żo 
hie naioża do .rodzin panujących, gdyż takie po- 
Cty>dzęruc prowadzi wprost do domu obłąkanych. 
. Zuip.iv.-io Filip powrócił do domu i zaświecał 
JUfnpV< wpadi profesor wzburzony i zawołał:
. - Wyobraź sobie, te bat unio glony p ni wersy te- 

jitye nie chcą rai wierzyć, że. chcę przespać 2000 lat; 
ty pa to?

; jabym sobie pozwolił / całun respektem po- 
'kdzieć, że...
• Że co !

Że ci panowie osłami.
Nie pleć.

,, Bo proszę pana profesora, skóro nie chcti wie- 
-tyć temu, co pan profesor mówi...

~~ Hm... może masz racyę... A cóż, obstajesz przy

swoiicn pomyśle, aby mi towarzyszyć w ten... jakżo 
on to nazwał kraj snów"?

— Do usług pana profesora, przedłużymy nae-z 
kontrakt, 1 jeźii pan profesor da mi notarj-aln.tc, 
zaraz go podpiszę.

— To doprawdy niezwykłe! Człowiek bez untp 
wersytetu, bez szkół średnich, ma więcej zapału dla 
wiedzy, niż te maj outy! Mój kochany, więc godzę 
się na twoją prośbę, choćby nawet trzeba było za­
brać ze sobą twoją, narzeczoną. Cenię w tobie wier­
nego .i wie ilu ego ozlowóeka, który tak lekko godzi 
się na rzecz największą. Czy jednak nie zawahasz 
się w ostatniej ebwili?

—. Proszę pana profesora! — zawołał Filip z wy­
rzutem w głosie.

Profesor podał mu rękę i uścisnął go w mliczeniu.
— Jutro dzienniki rozgłoszą mój plan. Wieczorem 

tesomc pisma doniosą o twojm postanowieniu. Czy 
masz sr/ojo fotografie?

— Mam.
— To dobrze. Dzieniki będą się o nie dobijać... 

A terąz chodźmy spać. Dobranoc ci, mój kochany. 
Zbudź mnie jutro o godz. 6 rano i postaraj się o 
dzienniki. Jutro będzie dzień niespokojny.

To jest jednak skomplikowana kausa — zaczął 
Filip rozmyślać położywszy saę do łóżka, alo mogę 
się spuścić na niego... Dwa tysiące lat, to jest dwa 
ty.-ńące razy po sio koron za miesiąc... za rok. po 
ty s ią c  dwieście... to jest...

Filip wziął papier i ołówek i zaczął powoli ra­
chować. Wreszcie wyliczył, żo wyniesie to 2,400.000 
korni. To dużo — pomyślał —  mogę przytem nie 
pobierać na wikt... Obudzę się milionerem!

Filip długo Die mógł zasnąć. Cóż właściwie zna 
czą te 2000 lut! Nic więcej niż jedną noc. Prześpi 
się tę chwilę i zbudzi sit; człowiek wesoły : żwawy, 
i do tego rcńiionerem. Filipowi huczało w głqwse.

Wszystkie portume dzienniki omawiały szeroko 
niesłychany pomysł profesora. IMenniki wolno- 
myślno z entuzyazmem sławiły owego męża, który 
z zaparciem się własnem, bez cienia egoizmu, po­

downej, gilzie robotnik pozbawiony pracy pró­
buje ocLbić swoje straty, stawiając ostatni grase 
na kartę.

Rząd stara się przeciwdziałać tym wybrykom 
bez wielkiego skutku. Niedawno z cichem jego 
zfizwołeniem ukazały się na murach miasta ol­
brzymie plakaty w  rodzaju afisza, ca którym 
wymałowrana jest postać kobieca, pląsająca w 
objęciach szkieletu. Pod obrazem skreślono na­

rzuca wszystko co mu współczesne, co mu bliskie, 
aby dla debra, nauki rzucić się w otchłanie przy­
szłości, zdając się na los. Takieearne stanowisko za­
jęły dzienniki socyaiistyezne. Natomiast prasa za­
chowawcza wystąpiła gwałtowna* przeciw pomysło­
wi, nazywając go bezbożnym i podnosząc, że pro­
fesor chce wdzierać się w wieczność, to jeat w pre­
rogatywy boskie.

- -  Spakmoby urnie chętnie na stosie — zauwa­
żył dr Avanti czytając to wywody.

We wszystkich rastaunacyach i kawiarniach 
wrzało. Na temat projektu uczonego sypały się 
rozważania, gdzie będzie apał, w jaMch warun­
kach się zbudzi, a we wszystkiem tem nie brakło 
najgłupszych pomysłów.

Ale .senzacyjność doszła do punktu kulminacyjne­
go. gdy popołudniu nadzwyczajne wydania dzien­
ników obwieściły, że służących profesora zdecydo­
wał się także wraz z swoim panem uśpić się na 
2000 lat. Dzienniki nie mogły nastanczyć odbite!;, 
a pasmo, któro zamieściło fotografie Filipa, z duma 
obwieściło następnego dnia, że naktad wyniósł 
380.000 egzemplarzy.

Filip był tego dnia jakby w deliryum. Do godzi­
ny 5 po południu miał 21 interwiewów, co go ogro­
mni-; wyczerpało, gdyż zasadniczo trzymał się te­
go, aby ze sprawozdawcami pism rozmawiać bar­
dzo uczonym stylem.

O godzinie s włeczoreno profesor zabierał się do 
wyjściu % domu.

— A co. wytężająca służba? -- zagadnął Filipa 
j na odchodi «n .
i -  Ale dużo łumor.j — odpowiedział Filip bardzo 
I zadówolom.. - ł-okazują moją fotografię, a  także
’ jednem;; dziennikarzowi podyktowałem moja b k - 
t logię...

Ch\ ba. biografię.
- .-WsźwśUio jedno, Ło dostałem v- to 20tJ kimon.
— Wcale ładne honoraiyurii.

(Ciąg dalszy nastąpi;-.
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p il1 „Berlińczycy, zabawa wasza jest tańcom 
śmierci". Niewiele to jednak pomogło, Berlin 
huia po dawnemu. Pojawiło się. też umostwo 
rycerzy przemysłu, a teatrzyki, kuoarety i wszy­
stkie przybytki padkasanej muzy bywają, prze­
pełnione.

Ostatnie chwile Parertskiego i Siereyriy, —  
Katastrofa pod Skierniewicami.

Kraków, 23 lutego.
.Lotnictwo polskie poniosło w  ■ ost&aaflcłi 

liniach ciężką stratę. Trzech najlepszych synów 
ojczyzny, młodych bohaterów poniosło śmierć, 
ginąc w  okolicznościach Logicznych.

Krakowie nm i  Ślązak: Jan Pa miski, paru- 
nznik obserwator i Jerzy Szeruelo, sieażajut pi­
lot razem wzlecieli na bój z Ukraińcami, razem 

L, za ojczyznę i razem oubyli ostatnią 
wędrówkę na krakowskiej już ziemi. Zginęli, 
jak wielu ich poprzedników, na aparacie, który 
nagle, z niowiiauomych niejednokrotnie powo­
dów, przestaje funkeyonować i z podniebnych 
wyżyn runie na ziemię. Obaj znakomicie w y ­
kształceni, przytomni, zręczni, nnldieli Jo pier­
wszorzędnych lotników pot? ki eh. Lecąc Ib b. m. 
Iłu liniom nieprzyjacielskim na niemieckim sa­
molocie, wzbili się na jakie 300 metrów, kaedy 
niespodziewanie siabiiizacya zawiodła, aparat 
obsunął się momentalnie w powietrzu, „stanął 
na głowie" i z zawrotną szybkością zaczął opa­
dać linią spiralną. Nawet w tej straszliwej 
chwili, kiody patrzącym serca zannorały prze­
wiał v:.m, dostrzegli, pik pzzytońmy Szaradę 
mocował się z bezw ładem aparatu, jak starał dę  
nadać ma inny kierunek lota. Nieatoty odle­
głość od ziemi była zbyt bliską; nastąpiło zde­
rzania x nem roztrzaskanie rpmratu
i dzielni lotnicy ponieśli śmierć bohaterska na 
miej ten.

Pogirzel) młodych bohaterów odbył się w Kra- 
Donv»ą przemieniając się —- jak donosiliśmy —  

w  rzewną maniłestacyę,
Równocześnie praw to zginął trzeci z t olei lo­

tnik połskL Wczoraj odbył się w  Warszawie z 
górnego kościoła Zbawiciela, pogrzeb słuchacza 
wojskowej szkoły lotniczej, porucznika Ludwi­
ka Pomioa-SjEzedaickiego, zmarłego w  29 roku 
życia wskutek nieszczęśliwego wypadku z sa­
molotem. Trumnę ze zwłokami złożono na ea- 
łnolocfie koloru żółtego. Na czele olbrzymiego 
konduktu żałobnego kroczył szwadron ułanów 
55 orkiestrą, a za nią uczniowie szkoły lotniczej.

Porucznik Pomian-Srzednicki wylądował na 
polu pod Skierniewicami. Przy nonownem pu­
szczeniu w  ruch śmigi uderzyła ona lotnika w  
howp z taką siłą, że pęki kask, a ś. p. Sraednic- 

ki w  godzinę po wypaku umarł.

WHOOOWiE 
OTACZAJ/' POLSKĘ. 

mw o j s k o  
1

POTRZEBA P I E N ^ D Z Y .
Niewoino zwlekać <

ani chwili

K u p u jm y
Polska

Pożyczkę
Państwowe.

„Salon Sztuki"
u l .  S t p i t a i u a  N r .  4 %

(naprzeciw teatru miejskiego).
Sprzedaż i kupno obrazów pierwszorzędny on mi- 
atrzó w, polskich i zagranicznych, po cenach umiar­
kowanych, Chcąc uprzystępnić najszerszym war­
stwom nabywanie prawdziwych dzieł sztuk, za­

prowadza dyrekeya również

SPR ZED AŻ MA OPŁATY.
Telefon Stjrj. 231

Co mówi dyrekeya policyi
o  wielkich rewiry ach w  Krakowie i Podgórzu!
Wyniki rewizyt. Co znaleziono? — Kto przethowya <.! oroń* — Czy tajna 

organlzacyaj
Kraków, 23 lutego, 

Dyresoya Policyi komunikuje:
Dyrekeya policyi zebrała w  ostatnim czasie 

poufne iióformacye, że w  dzielnicach VII. i VHi. 
oraz w  Podgórzu, znajcmje się po domach pry­
watnych ukryta broń i ie nawet w gmachu zbo­
ru izratdlckiegu na Kaźr e z u  są schowane hroń 
palna i  amonieya. należąre do jakiejś tajne] 
wrganizaeyi, ni© mającej nic wspólnego ze stra­
żą obywatelską.

Równocześnie zażądały władać wojskowe od 
tutejsze Dyrtkcyi policyi przeprowadzenia re- 
wizyj m bronię, u osób posiadających brof nic 
legalnie, oraz celem odzyskania broni wydanej 

rego czasu w większej iiuśol dzielnicy VII. i 
VIU. (Kaźnukuffi) dla celów służby bezpieczeń­
stwa, wykonywanej przez stMż obywawlsiką- a 
której to nroń mimo weawatnia władzy wojsko­
wej dotąd nie zwrócono.

Zarządzona przez; DyreLcyę policyi przy udzia 
le wojskowości, oraz straży obywatelskiej obła­
wa, .poUwierdaiła w  zupełności zebrano informa- 
cye.

W  gmachu zboru izraelickiego na Kaźmierzu, 
który w  ceosie trwania czynności komisyi ob­
stawiony został strażą obywatelską i policyjną, 
znaleziono 100 karabinów systemu „UKanUche- 
ra“ 9 granatów ręcznych i trzy pełne sąrgynie 
amumcyi.

Broń granaty reczne i amumeya, ukryte były 
w sposób bardzo zręczny w  miejscach w oko ła­
two nie wpadających, jak w piwnicy, w sali gim­
nastycznej, pod achodan i, w oszalowanych ko­
mórkach zabitych gwoździami, tudzież w sali 
konferencyjnej na I. p. tuż obok biura pręży-

dy'?m, w  parapecie pod oknem, zabitym rów»iiti 
gwoździami.

Przeprowadzono na miejscu dochodzenie usta* 
liło, że broń ukryta, w  tabaJe, me należała dń 
straży obywatelskiej, mającej swoj lokal w  tym­
że samym gmachu

Fakt ten wskazywał zatem na istnienie tajnej 
organizacyf, która bronią dysponowała.

W  inp,-^ch domach w  pow-ższyeh .dzjcfniccch 
znaleziono kilkaset karawanów i smaczną ilość 
uniformów, przyborów i snkna wojskowego, kto- 
ro również sKuunaKcwaano, oraz aresztowań# 
cztery osoby silnie podejrzane o okrywanie bro­
ni l jako czynniki, klarujące orgamzauyą.

Z treści papierów, znaleaiotnych u aresztowa­
nych, jakoio • dokładni® opracowanego hpaafctu 
^ut#trukcyjnego, płaitu aparatowego, projektów 
organizacyjnych, wynika, ta uatreUonp na ślad 
niewątpliwie tajnej organizacji, o chtoak-crzo 
wojskowym. Nazwa i co' tej ostatnie] ni; są je­
szcze dostatecznie wyświetlone. dalszo docho­
dzenia w  tym kieru-uku są w toku, a sprawę 
samą skierowano na drogę sądową. Przy apo- 
sohności rewizyi za bronią natrafiono na więk­
szy skład towarów codziennego zapotrzebowa­
nia, które ipaga«nqpvanc były w  celach paskar- 
arich i spekulacyjnymi, nadto tajne fabryki 

spirytusu i sacharyny.
Wynik pnopsowadzonycl dochodzeń odstępu- 

je Dyrekeya policyi władzom sądowym, zaś 
przednroty zakwas ty onow ane, jako to: umfoa- 
my wojskowe, hron i amtuicyę, odesłano do mar 

j gazynów wojskowych, a  artykuły spożywcze i  
i inno towary przejął natychmiast z miejsca 
I Urząd kontrolny Komisyi Rządzącej.

M  M A B G IA W ś IE .

Wiosna w zimie.
{Kr.] Silne, mroźne zimy pism chodźt już, jak sic 

zdaje, do tradycyi.
O tych historycznych dimach doIej ich mamy 

zaledwie- lagendarue wyobrażenie i z niedowierza- 
mcm czytamy w steryd powieściach i pamiętni­
kach o mi ozach, wskutek których marzło nu śmierć 
ptactwo w powietrzu, wilk- z lasów zapędzały eię 
do obór, a nawet chat wieśniaków, a zające chroni­
ły się przed mrozem'i wichrem pod ściany gumien 
i siouóL

— Czyż to muźliwc? — pytamy się z niedow-ierza- 
niem, patrząc na lepkie błoto na ulicach i pasze, a- 
jjące pędy na plantach i w ogrodach, czując kwie- 
liiowe o?epło w powietrzu i wiosenną woń roztajalcj 

ałemi.
Zimy są z toku na rot liejsae; są oczytviście i wy­

jątki, bywaję zimy twarde i mroźne. Na ogół je- 
ihMuk biorąc, polfka zima zatraciła swój charakter 
i przypomina zwykle ..przedwiośnie''.

To iiao można po'vied-zieć i o tegoiocznej zimie.
To wjmaturzenie się aury — Jak zresztą każde 

wynaturzenie — nie jest dobrem ani pożądanem, 
chociaż rie w tym kierunku i ro/miarach, jak wie­
ki ludziom się wydaje.

Ciepła, zgniła atmosfera jest bez kwe»tyi szkodli­
wą dla zdrowia, sprzyja rozwojowi epidemii i r rj- 
zdrowszy nawet organizm na «svvauk . laraźa. Sta­
nowczo jednak przooadimiui i wprost nieuzasadnio- 
nerni ss. obawy, jakoby powodu łagodnej zimy 
musiały na wiosnę i  w I ecie wybuchnąć zabójcze 
epidemie.

Nie zapominajmy, że do zabicia bakcyli trzeba 
mrozów powyżej 30 stopni R., a chcąc drogą ■ a mro­
żenia ich aię noabyć, irzebaby chyba cała Poleką 
przenieść na zimę w syberyjskie regiony. Przy śre­
dnich mrozach (15 a nawet 20 stopni) bakcyle nio 
giną, owszem konserwuję, się aż do nastania cieplej­
szej pory. Niebezpieczeństwa przyszłych optdeiuii 
nie i lależy więc upatrywać w lagudnej zimie, ile 
raczej w braku czystości, zaniedbani'' wszelkich 
przepisów hygienicznych, skąpstwie środków lecz­
niczych i autyseptycznych i niedostatecznej pomocy 
lekarskiej. ______ -__________________

C h w i la  b ie ia c a .
K»lendar?yk

Sw. Piotra 

Wschód słońca (>‘39 

Zachód słońca ó-05 

Długość dnia 10‘26
TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO:

Nedziela po ]>o!udniu: „Urwis", wieczorom;
„Krog interesów'".

TLATR POWSZECENY:
Niedziela po południu: .Patii X , wmj-zoffm:

„Oj mężczyźni".
— o—

Komisy ę koalicyjną, kiora v. >- czwwtek prz* była 
do Bielska, powitał c z ło n e k  Rady Narodowej Księ­
stwa Cieszyńskiego dr Wolf następująccm przemó­
wieniom:

„zmuszeni, opuson: swoje, rezyden ĵy-ę, stary grod 
piastowski, Rada Narodowa Ks. Cieszyńskiego tu

Rząd uknińsk
fP  Według infonnacyi n&deszłyea te Stajńsła 

wowa., przebywający tam rząd zachodniej reDubłH&i 
ukraińskiej jest silcie zdekompletowany w stosuo- 
ku do swego- pierwotnego składu z czasu utwo‘ze- 
nia się we Lwowie, gdv z ogoinej liczby 19 szefów 
de par >a men tó w zaskoczonych odsieczą Lwowa, t™ 
ledwie U zdołało uciec do Stanisławowa. Naczelni­
kiem jest p. Hołubowir.z, ^ybra^jy w miejsce dra 
hostia newickiego, którego sam* Ukraińcy usuną-1 
i v.o stanowiska kierowniczego i od wszelkich wpW'

w ostatnim zakątku koełtónegn Śląska naszego wir 
ta was przez swj eU pi-zedstawicmii, dostojni pa­
nowie, których wysłały zwycięskie pańsiwa koali- 
cyi, aby zbudać stowiiiki utkło i przywrócić oazn 
Ojczyznę naszą a z tęsknoty xzekiwany pokoj,

Spętani wiązań i Pius i niemieckiego rządu Au­
strii, tęskniliśmy zawsze ćc wolności, a ponieważ 
jej tylko ze strony państw koałicyi sp 'dzlewać ma 
gliśmy, przeto też myśl nasza i źyczenk nasze zaw­
sze zwrócono były tam, gdzie wojska wlelKodu- 
sznych ouństw Francy;, Anglii, Ameryki i Włoch 
toczyły ojgantyczi'1 bój o wolność narodów.

A kiedy wolność zawitai* i lud nasz Wjifwolił 
się z pęt go wiążących, nio krępując pisy tern ni- 
ozem praic mniejszości iimych naroców, aidiDi r ,  
sąsiad zalweajrl m m  dąłania. D v w L  nam na­
szych najlepszych patryotów i Jeszcze dziś Indzie 
ua&i nic sc pewni swego miema 1 żyda ni> wiasnef 
ziemi, }t - setę dziś a-eszti ją Cj- wracających 
do yob doi. Aw obyw-iłcU polskich. Nio slągaiia- 
hij nigdy ix> ziemie im -  zkalo pj^ea Czechu w, ale 
chcieliśmy zarzadaać doml: a a r r * i  tjców. —> 
Wdzięczni jeatośmy przeto, że wielkie Państwa kea 
L'0' i  przez dostojnych par,ów postanowiły zbada- 
naszr; stosunki i lud Księstwa Cieszyńskiego, choć 
sprawa nasaa jest sprawiedliwa i  święta.

Witamy Was tedy dostojni panowie z „ordoczna 
radością i nadaieją. wsasak wiemy, że nom niesie­
cie wotnosć d pokój!

Przy oma.ifiSjfniu spraw gospodar'o.,ych przedeu. 
wiono komisyi trudnoścd aprowizacyjne, jakie wy­
niknęły,z powuuu, iż C*e*i zaorali zboże pamzaaczo­
no na zasiew, zieuimokl nasieime i bydło hodowla­
ne, ińe dając w zaujon _a to nic. Delegat miasta 
Riolska oświadczył wyraźnie, że złemu zaradzi* 
może tylko Polska i że na jej pomoc Niemcy, bdÓJ- 
scv liczą.

-■-O  ■

Ucisk w Cieszynie trwa,
Czesi nic chcą opuścić Sląąha* — Czesi ałaknją nr 

Loncie.
Sytaacra taj“ si* z każdym dniem trudniejsza- 

Prezydyi.- Rady Kąiodowe] w Cieszynie obra iuje 
w Domu Narodowym poprostn pod bagnetami cze-
skicim. Areaztowams trwaia w dalszym ciągi'. --  
Wczoraj 9reszłow.*n«. redaktora „Ciosu Ludu Się- 
kiego" p. LeUedzika i skutego pod konwojem pro­

wadzono do więzienia. Wracających uchodźców wy­
łapuje się i iuteruuje. Władze czesk io odraczaj “i 
uwolnienie Intornowanych mimo kilkrkiotnyrb 
żąaań ze sto>ny Rady Narodowe] śląskiej i miayi 
koalicyjnej. O opuszczenia SląsLe nie chcą ani dy­
szeć. Umacnianie frontu i sprowadzanie p”zez Czr- 
ąhów posiłków odbywa się dalej w przyspieszonym 
tempie.

W  nocj z piatha na mbotą wszczęły patrole cze­
skie ne jednym z odcinków walkę, ktćra trwale c“ a
uei. Świadczy te wymownie o lekcoważeito przez 
Czechów raisyi, jak również i o tom, żc Cztsi «s 
wszelką cenę chcą. postawić koalicyę wobec dokona­
nych faktów.
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GOfPIEC SBASOwail Sir. S.

tvó\v, a tu 7 powodów „natury prywatne;11. W  rzą- 
izle nijwnęiłszy wpływ ma I .ongin Cearielsiii, dale] 
Iwan Makuch, many z czasów sejmu galicyjskiego 
jain* najbardziej radyJSHńy i namiętny demagog, 
ę-bocniS' podobno umiarkowany, wreszcie BymiA 
Witowski, szef departamentu wojennego za czasów 
iuwaśyi ulu’ajńskiej we Lwowie aiamun i giównoi- 
dowodzący wojsk ukraińskich.

Rząd usiłuje pochwalić snę wobec koalicyi, że 
Lisraińcy umiefe się sami rządzić, iednakżo wobec 
bliskości Irontu wpływ mu tylko wojsko, a ze ocho­
tnicy ukraińscy rekrutują sic z ludzi najdzikszych, 
więc rządy ukraińskie są tylko aktami gwałfów, 
nadużyć i krzywd. Charakterystyczne jest, że 
chłop ruski odnosi się do rządu ukraińskiego z 
niedowierzaniem i nieufnie wypatruje, jaki będzie 
jego koniec.

Erat Radka Sobejsrra pod kłączem,
(fi) W  Nowym Tarsu aresztowała policya. bra­

ta R a &  Soitelsooua, głośnego przywódcy bol­
szewików w  PuosyL Aresztowany twierdzi, że li­
ci ekt z  niewoli rosyjskiej (?!}. Ostatwiono go do 
oire&ntów ijrakowbkicłi, celem zbadania istotnych 
przyczyn w izyty  „.ustosunko ftfandgo11 gościa.

—  o-----

Romantyczny napad.
(o) W  EM y i  piątku na sobotę szedł plantaaii 

W towarzystwie pięknej niezns jomej p. Salo­
mon Englaender, jubiler. Nagle około Uniwer­
sytetu napadń, na spóźnioną parę dwóch ludzi, 
jeden z nich sikrępował kobietę, drugi zaś ude­
rzeniom w  głowę popa lił jej towarzysza, po­
czerń obaj z pięknym rupem poczęli uciekać. P. 
E. skurzya&wwsŁy z  przejeżdżającej dorożki 
wskoczył v/ nią i rozpoczął poócig, udało mu się 
jednak schwytać t>lko jednego z napastników 
Boniama Zendera, zaś drugi ze swą ofiarą zbiegł.

Historya jest niewyjaśniona, gdyż aresztowa­
ny o jm a n a  zem aó, do których i p. E. n ie jest 
zbyt skłonny.

Koniec głośne; szajki.
(c) W  okomcacŁ Chrzanowa długi czas graso­

wała, tajemnicza szajka bandytów rabując zaw­
sze bezkajn-n (PcracLli oni u omy pp. Jana Po- 
rseskiugo i Władysława, Ław nika oraz konsum 
urzędnicy w Trzebini, dom w ójta w  P ile 
Kościeliskiej, obrabowali kilka, z«gród w  Rogu- 
łiscach i  t. <L ’
: Energiczne poszukiwania uwieńczył dobry re- 
swltst. Po licy i udało się aresztować członków 
stsaud Zygmunta Jagiełłę, ł (^ e 'a  Wi-kona, -fata, 
Stuchę i Jana. Ce&dyna, mies-zkanców Trzebini. 
..Wszystkim przywieziono do Krakowa 1 będą 
postaw L«nd. przed sądem doraźnym,

 o-----
HOWY FADGA MTEJSKL W  Owejsce p. Tahaesyń- 

cktego. puwła m  Sejm warewŁwaki, kióry zrezygno­
wał * godność ładcy miej akiegi < makowskiego, 
wstąpił do Rady dr StyfiEp, urzędnik fabryki i/• 
toni u.

*AIUUALE,r TRĄM Pt/TliSK I DO HEKO- 
DZIELNI ÓW W  PODGÓRZU. Stowarzyszenie rę­
kodzielnik i y  w  Podgórzu na wyełar.v telegram gra­
tulacyjny do marszałka Sejmu irarr pczyńskiego o- 
trzymalo następującą odpowiedź: „Obejmując urząd 
mamiŁaiiia ślę serdeczne podziękowanie za życzenia 
przęsła-u w dn u otwarcia Sejmu 1 chnsiyiucyjnego. 
niech Bóg wspiera nasze prace i jeanoczy n?a w 
służnle dla naszej wielkiei ukochanej Ojczyzny — 
MansŁJen T r  ą m p c z y ó s k i .1

Z RADY POWIATOWEJ KRASOWSKIEJ, Na po­
siedzeniu krakowskiej Rauy powiatowej pod przev.\ 
marszałka dr Stefana Ski-zyńskieg© ucbryaloiio bud­
żet na rok 1919. W d*śal<- ttoministi acyjnj-m budżet £ 
otrzymany jest w dotychczasowych granicach. Dyr. 
kiuk. ekepozyi.ury odbudowy krąju p. Krzyżanow­
ski przedstawił program odbudowy gmin zdemo­
lowanych. P. Krzyżanowska sprosto vał nylno po­
głoski o przymusowei komasacyi gi«aftOw w gnr- 
u&ch zdemolowanych. Na&wnnie na wniosek dr Vv. 
MycłelakifefrJ uchwalono zakupić obłagacye polskiej 
pożyczki uehstwowai z . 100.000 koron, a to w dro­
dze zamdrny Miatr. pożyczki wojen, po jej zlom- 
bardowaniu. W końcu uchwalono prosić minister­
stwo robót publicznych o subwencyę w wysoko­
ści 1,000.000 koron.

POLSKIE STEMPLE ukarały się w krok. urzędzie 
podatkowym.

W SPRAWIE OBROTU BYDŁEM. W  dniu wczo­
rajszym odbyła aię w siedzibie Wydziału aprowiza- 
eyjnego Komisy^ Rządząc, j knuferoneye przedstawi- 
Cieli interesowanych w adz i instytucyl, producen­
tów i konsumentów -v sprawie ustalenia nowych 
zasad obrotu bydłem. Konfercncya wyrażała zgodną 
o piał. w tym kierunku, że należy przyv,rócić wolny 
handel bydłem, atoli przy równoczesnem ustaleniu 
cen maksymalnych bydła, nierogacizny i mięsa 1 
eupełnem wstrzymaniem wywozu za giarucę. Wy­
wóz do zachodmk.ii powiatów pogranicznych winien 
być ograniczony ze względu na >bawę przemyca­
nia za „rankę. Opinia powyższa będ-ie miarodaj­
na dla W ydzialu aprowizacyjnego, który obecnie 
opracowuje nowe postanowienia odnośnie do han­
dlu bydiem i mięsem.

NORJdi-hKE TRANSPORTY MAKI AMEHYRAN- 
SZIEJ DO KRA KO Vr A. Wydział aprowizacyi IC. Rz. 
komunikuje: Dzisiaj nackzedl telegram od mini­
sterstwa aurowizacyi w Warszawie, że zestal w y ­
słany do Krakowa pierwszy transport, maki ame­
rykańskiej. Z Miav y sygnalizują, że wysiano 38 wa­
gonów mąki amerykańskiej do dyspozycyi Wydzia­
łu aprowizacyjnego Komi&yi Rządzącej w Krakowie.
Oscboe ti‘ąniporty odeszły z Mławy do Częstocho­
wy. Wydział aprowizacyiny li. Rz. zawiadamia, żc 
franspcriy mąki amerykańskiej będą nadchodzić 
hormałnie w przepisani ch okresach czasu.

DBUCI POCIĄG DARÓW WIELKOPOLSKI DLA
LWOWA, zinżyny z 53 wagonów, prowadzony przez 
p. KorzeiiiewoJ-iego, przeszedł wczoraj prze* Kraków. 
Pociąg ten zawierał 30 wagonów ziemniaków, ł i  
wagonów żyta, 2 wagony cukru, wago** < dzieży, bie­
lizny. 6 wagonów buraków pastewnych. W Krako­
wie zatrzyn.ano się bardzo króto, aby przez krakow­
ski Kc>niiet •'atuuK.owy w Uniwersytecie porozu­
mieć się ze Lwownm i z Poznaniem. Wartość za­
wiezionych darów Wielkopolski dla Lwowa prze- 
kraczi Już znacznie milion koron.

SAMOOBRONA ARTYSTÓW. Gd grona „Z jedne- 
czonycii artystów scen nolskich otrzymujemy na­
stępujące pismo a prośbą o umieszczenie: „Niejaki 
p. Matkowski, drukarz, podszywający się pod na­
zwisko znanego komika ku akowskiego p. Poieńskie- 
go, a  znów przybierając samoawąńcso ąazwisko &. 
Zejdowskfttgo, art. teatrów warszawskich, bierze 
na „kawał11 naiwną publiczność, ,jrcb’.ąc“ aktora, 
humorystę i piosenkarza, /robi1 on już kilka nadu­
żyć na prewincyi na szkodę artystów i pul liczno- 
ści, ua skutek eaego p^aauknje go prokurt torys. —  
Zjednoczeni artyści ^ ea  pcskica wweeiuią sta 
nowozo przeciw ruawalaniu na urządzanlo przed­
stawień przez p Matkowskiego, pseudc -PoieAskiego, 
stwierdzając, że ccłowiek ten ni' ma nic wspólnego 
ze sceną, artyzmem i artystami11. Następują podpi­
sy: Helena Pal czerska* Geila-Czufeka, Dinua', Ro­
man Mroczkowska, Jadwiga Kościuk. Br. Bronikow­
ski, V/. Buukjuwska, Zb̂ szfcyyskJ, PiiarskL Ik, pro­
testu przyłączyli się rtwaież panna Zofia Sławińska, 
art z \» arszawy : p. Feliks Sydor, śpiewak, któ­
rych nazwisk d. dobrej wiary nadużył !>. Matkow­
ski w ten sposób, że w Bochrł pomimo odwołanego 
przedstawienia należytoócd za sprzedane bilety nie 
wrócił i uczynił to dopiero w Krakowie ped *agro 
żenieni doniesienia kurnego.

„POGL j - U v  MARSZU GZESKW b’A DUKLĘ", 
a zwłaszcza, £e „trzy oatahony czeskie wę?zty pa 
terytoryum polskie około wsi Grab—11 są nieuzasa­
dnione. Donosi o tern dowództwu okręgu wojsk 
w Rzeszowie.

W  SPRAWIE NADUŻYĆ W  II-TEN LNTURZE. 
Dowództwo garnizunu w Sosnuwcu nadesłało nam 
poniższe wyjaśnienie: ,,W nr. 44 „Gońca Krak.'*
z lin. 17 ^utego 1919 pojawiła się n<r*»tk, ty­
tułem „Wielkie kradzieże w iptondaotuł Si t?no- 
wdeckiej11. Odnośnie do notatki tej dowództwo 
stwierdza, że w Sosnowcu niema untendanTury, wo­
bec tego w infendantitrze Sosnowieckiej nie wykryto 
jakichkolwiek kradzieży, nieprawdą jest, by wsku 
tek  tego skarb państwa poszkodowany był q p  i  
miliony marek. Również błęanem leci bj nastąpił 
szereg aresztowań, w końt u lAwiardzić należy, że 
władzo wojskowo ma prowadzą jakiegokolwiek Śledz­
twa v.' sprawie rzekomych nadużyć w intendenta- 
rze Sosnowieckiej11.

FAŁSZYWE DWUSTOKORONÓWKI, W  oatamieb 
czasach pojawiły snę we Wiedniu fałszywe bankno­
ty awnstokoa-onówki. Bank roty te, juk wiadome, aa 
zadrukował1" tytko % jednej strony. Falayfikatj te 
ją. kifayfikdwau" jako dośt idati+c. SkonfjHkowąny 
już więliszp ich ilość i naltży przypuścić, ii! eq już 
lość r.-.zpowszechińoue vv obiegu, t aąi.k auatryacko- 
węgłerski wyznaczył nagiody 5000 K za luęcie fał' 
»s'in,y. Najważnieja?'i znamkna fa^yfiikatów „4 UA- 
stępujące: falsyfikaty są zancub iotae drusiem »anomo- 
cą płyty wedle rylunku. V7ył-Qńczem< wykązaie 
braki. Szczególnie występują biedy r*. jaw w pro- 
itopadiych raenaci pomuej giowy. Głowa zaś . w  - 
,-óżni sic- od głowy na prawd'1 wyen baimnoiaLb 
bmkaa*i w modeiacyi. — Wpadająca są wt grube 
punkta tui jaanem tło. Szare inijki falieto aa prze ■ 
inioj d fylm. stronie nie posiadają tej precyzyi, jak 
na hanknotach j>rawdziwycn.

MOKRZYGKA-RYOAS W  KRAKOWIE. Ignacy Dy 
gas, sławny tenor opery warszawskiej, entuzyasty- 
iznio przy ety na swym piorwrzya. koucercw, ule­
gając prośbom licznych wielbicieli swego talentu, 
dał aię nakłonić do ponownego występu w Krako 
wie. Tym razem będzie to nr szwy kły wieczór, po 
święcony duewni operowym, które znakomity ar- 
ty ta wykona z Mary a M-okrzkoką, prlmadonną ope­
ry warszawskiej, a ulubienicą naszego miasta. — 
Koncert Mokrzyckiej i pygasa odbędzie się ndcod 
wolalnie w niedzielę dpla 9 marca b. r. w sali So­
kola. Btfdste to ostatni koncert Ignacego irygata 
w tym roku, gdyż artysta po sezonie warszawskim 
udaje się ua f  ł »L “e tournee koncertowe do Frar- 
cyi, Skandynawii i Szwecyi, Bilety są już do na­
bycia u i. Rudnickiego, Linie A—JL

WIECZÓR ARY? OPEROWYCH, unia 24 b. m- od­
będzie aię w Zakopanem wieczór aryi operowych. 
W pąttyae h iolowycb wykąpią art oper. p. FiLp^k- 
Jaworzyńska (sopran1, P iw  Kowal (tenor), Ąd»m 
Mazanek (bas). Akomp^lament objął dyr. opery 
warszawskiej Boh V. allek-Wąlewstl.

KRAK, T‘/W. OPEROWE na walnem zgi’omadze- 
jwu wybrało jwososem dra \. Jendlą (Rawicza), -,vi- 
<!*pjr«r, >Viktora Millera, gekr. * igu-sta iołcha, kie- 
rom ffiiłn artystycznym Bo’. Wallek-Walewskiego, 
.vdirirHtratoretii Boi. Raczyńskiego, a reżyserem A. 
Ludwiga. Spodziewać ai<j należy, iż nąstsjące oun 
jiitjeiłoo chwile, zwłaszcza w leyiich miesiącach, 
tutejsze 7 owarz»tw’o amatorrkie pod uroiejętnsn- 
nowem k• &rovmlctweru wejdzie na utarte torjf i 
przyczyni się do stałego powstania, względnie i bu­
dowy i i^cinego budynku opórov ego w Krakowie,

PR MO fuBIECE, Z początkiem marca b. r. za­
cznij wychodzić nowo dwutygodniowe pismo społe­
czno polityczne, poświęcono Bpi nwom gobtecjm, 
pod cedukcyą p. Ireny gliwickie], p. t. „Fr*ogląd 
Kobió'y“. Rcdakcya i jej filię mieśęić d«ię bęsa w 
Warszawie, Krakowie i Lubmiie- Do współpracy za­
proszono utalentowane pióra kobiece stolicy i prp- 
viucyń Kierunek pisma nozpertyjny, demokraty­

czny. aaiifduwy 1 katolicki. Adres redakcy.1 w Wur- 
n«-vv.'ie yi Hoża !* w Luplinie uJ, Kościuszki 8,

WIEC "N W  ALIDO W  WOJENNYCH powiaty gor­
lickiego odbył się w dniu onegdajszyn: w sulj ltady 
pcwdalowei w obecności dciocata Józefa FIrUla. 
/Igroiriadzeniu zagaił Rrzewgdwezacy kolega 4. ż»- 
bPTowski, Delegat wygłosił dłuższa mowę, w wtó­
ruj pocv>,zy? naaęr yaroą sprawę inwalidów, no dys- 
kusyi delegat odczyta; szereg wniosków i żądtd, 
któio zgromadzeni jednogłośnie uchwalili. Tenże 
delegat po uchwało .wniosków udzielił nam jaspych

wskazór/ek w celu dalszej orgarfzacyi. Po udziela­
niu inlormacyi wszystkim interesowanym, postano­
wiono zwołać następne zgromadzenie aa 4 majtco. 
Na to zgromadzenie zaprasza się wszystkich inwa­
lidów wojennych, tak łoliderzy jak i cywilnych 
t  całego pow.atu gorlickiego. Zgrcmadzenic odbą- 
azi' się w sali Sokoła o godzinie 2 po południu. Na 
wniosek delegata uchwalono jednogłośnie przesłać 
hołd Naczelnikowi Państwa Józefowi Piłsudskiemu 
i Pierwszemu Obywatelowi Rzeczypospolitej polasiej 
Ignacemu Pnitercwakjieinu. Na tem wiec camkniętc.

KOŁU Po j  5TIU I MŁODZIEŻY AKAJJEMIĆCIU 
W JAROSŁAWIU. W grudniu 1918 r. powstało 
w Jarosławiu .stowarzyszenie akademickie, jedno­
czące w sobio wszystkich przebywających w zjemj 
Jarosławskiej akaclemików-Polaków, pod nazw* 
Koło poJskiej młodzieży akademickiej. Prezesem 
Kola jest p. Sanak Tadeusz, sł. fil. sekr. p. KąraW' 
sek Maryan, sL praw. ZoiganL.ow ilo ono dotycb-- 
czaj własną czytelnię ezasopism, bibliotekę, urzą 
disiło szereg odczytów na tematy aktualne, zbiorowe 
?wicc.2 a«ie zabytków Jarosłąvuą i t. d-. intereeuie 
sdę również żywo sprnwam zwuązanewi ściśle, 
z ch-ilą  „becn^

KONKURS 500 K na jrody za produkt strojów na­
rodowych polskich. Zgłoszenia do RcdakcyJ „Gataz-
ty K Pityyj ua]ę j

POGRZEB POLLCŁYCB w  OBRONIE LWOWA,
W ubiegły ezwarcek odbył się we Lwowie pogrjdo 
bobatejiOw 4 p. p. Legionów, poległymi w duoiij 17 
b. m w enlkucb na odcinku Zboiską-Kaśmemia. 
Pogrzeli cdbyi się w niezwykle pouniosłym nastroju, 
z oddaniem honorów wojskowych i rozwinięciem 
długo ceremonia1’ u Na kai*aw'anie i wuzach eskor­
towanych prze® ikznt; duchowieństwo oraz wojsko 
wie-óono łwłoki poi. J. Lemks, podchor. KiopczyA- 
skieKO, oraz kilkar oście zivłok żołnierzy. *

Równocześnie odbył się pogrzeb podpur. 1 PuBw 
sirzęjców Mirosława Hornunga, poiggłągo 17 b. m» 
n:. PorseriŁówce i Leona Żółkiev’«kiego, ślr»ŁXzai 
miejskich zakładów elektr., który padł jako żołnierz 
na Gapryenówcc.

aAKLSSSENIE *MCf:iTORr> LWOWSLIEPO*-. 
Natychmlasf po ukazar.u się pierwszego numeni 
został „Monitor LwowskT zawieszony za nadużywa* 
nie tytułu „Monitora11 urzędowego, za atak na woj­
skowe oddziały kobiece, tudzież za obelżywe wie*< 
Sze Rusinów.

(ę) KRADZIEŻ BRYLANTÓW. Przed kilku dma- 
mi okradtłono mieszkanie p. WnWuchowęijfcjej, przy 
ul. Łobzowskiej 31. Żłoc*yńey labraB brylanty war- 
tośaj I JO.UOO koron, mtedzy ktÓYWi była brtszka 
wartości 40 000 K. Policy i adrlo sie ująć przestęp­
ców: V ładysława Wandom i brata jegc Adama, 
sierżanta piechoty, który zbiegł oo Lwowa. GzęTć 
łupu odebrano, a część zdołali już. spieniężyć, a ple- 
niądt<  ̂ roztewoniić. ____

W FHO JbY  A Ą t l A .
REPERTUAR NASgYCF KINOTEATRÓW.

APiator ŁztM^i kinemaiograficżwej ma uienąy gra­
tisową rfzrywkę, przoglądając plakaty niektórych 
kinoteatrów, zwłaszcza prowincyonaluych, pa IstÓ- 
rych rotitimr dowcip wabzy nieraz o lepsze z szia- 
chetnościa i  ndencyi. Kilka z takich kwiatków — 
przeważnie autentycznym, —• pizytaczmy popitej 
ze względu na dowcip jakim &lą odznaczają: 

„ZUZIA CHRONI SWA CZEŚĆ'
Tylko do czwartku!

„PANNA MŁODA"
Rzecz opracowana przez fachowców kinowych.

„GLY DWOJE SH£ KOCHA1'
W socotę i niedzielę po zniżonych cenach.

„TEŚCIOWA NADCHODZI"
UpizuK.>L sin me pluć na podłogę!

„PAULA MA BałZNIĘTA"
/ towarzyszeniem orkiestry

„DZIKA ŚWINIA11 
Asta Nielsen w roli tytułowej.

„KOSZULA HRABINY11 
1‘uułicznućć żąda przedłużenia,

.JMOPYC BIEH^E KĄPIEL'1 
W pio-ięk po raz pierwnzy.

„WOLNA MIŁOŚĆ11 
Wojskowi i atud nęj placu połowę ceny.

„ONA JEST MtT NIEW IERNĄ1 
Dziś po tez 25.

„ONA COŚ MA’
Tylko dla doroa.ycn. _____

O s t r i e i e r i i e !
Pojawiła ate w dniu wieg-dAjszyii; noiatŁa o 

błm iaj aatuóe „C&m be? «jniópiiu“ wyświeJauT 
u naszym Kinoteatrze „Sztuka.”, w  t/a. aensu?, 
jakoby sztuka ta nie była odpowiednia dla mło­
dzieży.

Bezimienny auloir tej złośliwej notatki zazna­
czy; nawet, jakoby „publiczność z  tego powoda 
glohoo ua przedstawieniu protestowała1'.

Kto zaa poziom artystyczny i epasób prpwa- 
uzeuifc KiuowaUoi „Sztuka11, ten czytawszy ową  
notatkę 1  góry był pp alionaoy, iż podobne kłam­
stwo ukuć niugło tylko zewirdna Lonknreacye, 
uie przebierająca w uodkach, gdy chodzi o wal ■ 
kę z powodzeniem teatru naszego. —- Kino- 
teatr przestrzega właśnie poziomu
prawdziwie artystycznego i estetycznego sztuk 
u siebie wyświęt-lenych i ż* włośnie aitułtu 
„Dom bez śmiechu" miała z tych wygjąuów nie­
bywale dotąd w Kr&ko-‘"fe powodzenie, tó wy- 
śtaraytoby z równowagi wyproy/adzić chylącą 
S f  ku upadkowi konkUfeucyę, która irugą, 
kłamstwa: jakoby sztuka „Dom bez śmihcftu" 
by*a, dla inicdzieży nieodpowiednią, chciała od- 
ciąginić od teatru naszego, tuk chętnie garnąca 
don się publiczność.

Próżny truai Wiedzą w^zywcy v. Krakowie, 
gdzie jest mors-liie zdrowie, u gdzie rozkład i  
kimturńcy.ma korruncyal

Zarząd Kinotentra „Sztuka” i. Krakowie.
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Warszawa (PAT ; M inister aprow izacji Min­
kiew icz na konferencji. z przedstawicielam i pra­
sy oświadczył, że ministerstwo aprowizacyi 
.przedłożyło misy i amerykańskiej menrnryak z 
którego wynika, ze Polska musi sprowadzać ży­
wność z zewnętrz dla 4 milionów ludzi. Misy a 
uznała cyfry za usprawiedliwione i obiecała ży­
wność przysyłać. Cały transport został podzie­
lony na pięć części, z których pierwsza, najw ię­
ksza, m iała przyjść około połowy lutego, pozo­
stałe co miesiąc do połowy czerwca. Dalszą fcru- 
dnść sprawiała sprawa sfman&ow&iua całego 
zakupu. Z .pomocą pospieszył poznański bank 
spółek zarobkowych, który udzieli! państwowe­
mu urzędowi zakupu pożyczki kilkudziesięciu 
milionów marek. Po zdeponowaniu 60 m ilionów 
marek w  krajowej kasie pożyczkowej na rachu­

nek m isyi amerykańskiej, misy a ta wysiał iskro­
wą depeszę z poleceniem natychmiastowej wy­
syłki żywności do Polska. M isya amerykańska 
zajmowała się aprowizacyą Łodzi, Zagłębia, 
Krakowa i Lwowa. Jako rzecz najpierwszą po­
lecił profesor Ccoiidge przesłanie 17 ton mleka 
skondensowanego w proszku dla walczących 
Lwowa. Obecnie nadszedł dragi transport mle­
ka skondensowanego i został podzielony między 
Lwów  a Zagłębie. Do dziś w ogóle nadeszło do 
Gdańska 75®® ton męki pszennej, które przez 
Mławy i wysłane zostały do kraju. Z dalszego 
transportu męki, wynoszącego 54.000 ton, otrzy- 

i naj;j Zagłębie &0U wagonów, Łódź 800 wagonów, 
i Kraków 500 wagonów, Lwów 400 wagonów, Czę- 
| siockowa 100 wagonów, Warszawa 2700 wago- 
! nów.

aika z Czechami rozgorzała na nowo.
Warszawa. (P A T ) Komunikat sztabu general­

nego z dnia 22 lutego donosi, że przy odpiera­
niu ataków na Bełżec wzięto do niewoli 42 U- 
kraińcćw i zdobyło broń i amunicją. Oddziały 
ukraińskie próbowały podsunąć się pod nasze 
okopy. Odparto je.

Śląsk Cieszyński: Wbrew warunkom omowy 
paryskiej nie opuścili dotęd Czesi terytoryum 
polskiego a nawet podjęli dnia 21 b. m. na nowo 
akcyę zaczepnę przeciwko naszej linii obronnej. 
O godzinie 2 po południu nastąpił atak na na-

| sze placówki n mosiu w Matyni Ochabie. O go-
I dżinie 7.30 wieczorem rozpoczęli Czesi na całym i froncie ogień karabinowy i z karabinów maszy- 

nwyck. O godzinie S wieczorem uderzyły silne 
nieprzyjacielskie odttzialy na nasze placówki 
na lewym brzegu Wisły pod Drogomyślem. 
Wszystklo ataki odparto. Na południ o wen. 
skrzydle zajęli Czesi dwór Hermanie© i ostrze­
liwali przez cały dzień Estetów. Na całym 
froncie stwierdzono k«mcentracye znaczniej­
szych sił czeskich.

Jagłę zwołanie posiedzenia misyi koalicyjnej w Warszawie.
ambasadora Noulens.

Warszawa (PA T ) „Kury er Polsk i" przynosi 
wrażenia swego współpracownika, który odwie­
dził misyę antenty. Gdym wszedł —  pisze —  se- 
kretaa*z ambasadora Nouleńsa, hr. Robień, od­
suną ł plik papierów na stronę i począł opowia­
dać swoje wrażenia z czwartkowego posiedze­
nia sejmu. Mieliśmy w  loży trzoch tłumaczy, 
wobec czego mogliśmy śledzić słowa prezyden­
ta ministrów Paderewskiego. Olśnił on nas 
wszystkich swem krasomówstwem i  zdolnością 
polityczną. Mowa jego była. wypowiedziana z ta­
kim  temperamentem, że myśleliśmy, i i  mamy 
przed sobą starego wilka parlamentarnego. 
Owacya nam urządzona, jakkolwiek jesteśmy 
do nich już przyzwyczajeni, wzruszyła nas głę­
boko. Tj m razem mieliśmy wrażenie, że słysze­
liśmy głos cale] Polski przez usta jej najlep­
szych wybranych synów. W  dalszym ciągu hr. 
Robień oświadczył: zrobimy wszystko możliwe, 
aby zapewnić największą ilość artykułów pier­
wszej potrzeby po cenach najniższych. W  Gdań­
sku są już trzy okręty z Ameryki, a do Mławy 
przybywa codziennie pociąg z artykułami ży­
wności. Najw ięcej w  tym kierunku działa Am e­

r y k a ,  albowiem Francy a i  Anglia nie mają 
środków żywności ponad ilości potrzebne do za­
spokojenia władnych potrzeb.

W  trakcie rozmowy wszedł do kan- 
celaryi przewodniczący misyi koalicyjnej 
ambasador Noulens. Był mocno wzburzony 
i  zdenerwowany. Rzekł głosuo do sekretarza: 
Proszę pana, trzeba niezwłocznie zwołać człon­
ków na nadzwyczajne posiedzenie w sprawie 
cieszyńskiej. Po tych słowach ambasador Nou- 
iens wyszedł, a  następnie powróciwszy Jeszcze 
dodał: „Powtarzam panu, że ta spmwa nie mo­
że uledz nanmiejszej zwłoce. Proszę, aby na go­
dzinę 6 członkowie misyi byli w  komplecie**.

W idząc pana Noulensa tak wzburzonym, 
współpracownik .,Kury era Polskiego" nie ośmie­
lił się zwrócić do niego z prośbą o wyjaśnienie 
szczegółów, nie chciał też dłużej zabierać czasu 
panu Robień, którzy jednakże zakomunikował 
mu, że Czesi widocznie posunęli się już znacz­
nie naprzód, gdyż nawet Bielsk już misyi nie od­
powiada. Misy a prawdopodobnie niezwłocznie 
poweźmie w tej sprawie kroki stanowcze.

Warszawai (PAT.) Na wczorajszem posiedze­
niu marszałek Trąmpczyński odczytał risme 
Piłsudskiego, odmawiając prośbie gabinetu 'Pa­
derewskiego o dymisyą, jako wywołaną wzglę­
dami natury formalnej. Pismo to przyjęła Izba 
żywemi oklaskami w centrum i na prawicy.

Nastąpiło odczytanie in terpelacji oraz wnio­
sków nagłych, z  pośród których uchwalono 
wniosek w  sprawie uruchomienia robót publi­
cznych, oraz w  sprawie dostarczenia rolnikom 
sztucznych nawozów do wiosennej uprawy roli, 
intcrpelacye zaś odesłano do poszczególnych ko­
misy j.

Następnie przystąpiono do porządku dzienne­
go, t. j. do dyskusyi nad sprawozdaniami pre­
zydenta ministrów i ministra skarbu.

Zabiera głos pos. Stan, Grabski.
Na saki okrzyki: Gdzie jest prezydent mini­

strów? O niego przecie idzie'.
Marszalek: Pan prezydent ministrów oświad­

czył, te się tu stawi. Prawdopodobnie ma jakieś 
zajęcie, które go powstrzymały.

Pos. Grabski położył w  swej mowie nacisk 
na to, iż koniecznem jest najszybsze znalezienie 
się w Sejmie przdstawicieU Wielkor^lski, -lą-

ska Cieszyńskiego, Górnego, polskich powiatów 
Śląska średniego, Prus zachodnich i polskich 
części Prus wschodnich, Zloml Białoruskiej i
wszystkich kresów, które winny wejść w  skład 
Rzeczypospolitej. Dolej — m ówił —  potrzebną 
jest silna armia. Kongres pokojowy mewętpli. 
wie w całości przyzna nam ziemie, na któro na- 
padli Czesi, wyzyskując niekorzystne dla nas 
stosunki, jakie się w ytworzyły wskutek polity­
ki poprzedniego gabinetu. Natomiast co do kre­
sów wschodnich musimy obronić się własne >r! 
siłami. W  ręku bolszewików rosyjskich jest dzi­
siaj prawie cała Białoruś, w  ręku Ukraińców, 
którzy są odmianą bolszewików, jest przewoźna 
część granic wschodnich. Naród gotów będzie 
do dalszych ofiar nic tylko dla, obrony naszej 
ziemi, ale także dla obrony cjw/ilizacyi europcj 
sklej od wschodniej anarchii.

Mówca nawiasowo wspomina, ż.o * w Polsce 
cieszą się dziwną bezkarnością wysłannicy ro­
syjskich sowietów, poczem oświadcza, iż po­
trzebę są w Pcds.ee wielkie reformy sp.de'zi>e 
w dziedzinie opieki społecznej nad robotnika­
mi. Tak samo ważną jest reforma agrarna. Ko- 

j wieczną jest parcelacya olbrzymich majątków, 
! ‘.wp ,re.viioj ip-jupeus op.Fetmfz-iyn oi.wiizoutn Aąn

ZAOPATRZENIE W  ZIEMI?! ROLNIKÓW , 
MAŁOROLNYCH I BEZROLNYCH.

W  tym  celu potrzeba nie tylko zaprowadzić w y­
datny kredyt państwowo i rozparcelować ma­
ja k i  państwowe i majątki martwej ręki, ale 
także potrzeba poddać kontroli handel ziemią, 
dać państwu prawo pierwokupu, a także w da­
nym razie przymusowego wykupu ziemi. Szcze­
gólnie tej, która jest żlo zagospodarowana. 
PRAWO WŁASNOŚCI POW INNO BYĆ BALUJ 

UTRZYMANE W  GALEJ PEŁNI.
ale nienaruszalność jego nic oznacza nienaru­
szalność wielkich obszarów zoinych. Potrzeba 
jednakże także przeciwdziałać wyludnieniu wsi 
i w  tym celu należy energicznie starać się o 
podniesienie miast, o rozwój przemyh.u. handlu 
i  rzemiosł. Deklaracja Pana Prezydenta m ini­
strów duje pewność, że w  tej sprawi© można 
liczyć na umiejętną działalność rządu. Związek 
narodowo-hułoiwy wyraża prezydentowi mini­
strów pełne zaufanie.

W imieniu klubów posłów Pois. 
Stronnictwa Ludowego.

zabrał głos pos. Stolarski, który zaznacza, żp 
P. S. L. będące przedstawicielstwem ludu pol­
skiego uczynić pragnie z Rzeczypospolitej ludo­
wej krainę pokoju, ładu i powszechnej szczęśli­
wości. Nie pozwolimy, aby w  tej krwią i mąką 
okupionej ojczyźnie naszej m iał zapanować J- 
cissk i  krzywd'.;. Nio dopuścimy do tego, aby od­
ży ły -staro błędy, ćo Polskę do upadku przywio­
dły.

PRAGA I SPRAWIEDLIWOŚĆ, TO FUNDA­
MENTY,

iia których oprzemy całą budowę. Dekłaracya. 
zaznacza dalej, że rząd powinien mieć siłę i po­
wagę w  kraju poza krajem, aby odparł każdą 
potęgę, która godzi w  niepodległość naszą, więc 
uczyńmy wazystko, abyśmy m ieli siłę, zb r iu ą  
armię, urządzoną i zorganizowaną i dobrze za­
opatrzoną.

Wszystkie ziemie, na których osiadł od wie­
ków' i dotąd pracuje lud polski, powinny oyć 
spojone w  całość. Nie pozostawimy poza grani­
cami Rzeczypospolitej, Poznańskiego, Górnego 
Śląska, Prus zachodnich i Mazurów ich, 
nie opuścimy braci naszych na Śląsku Cieszyń­
skim na Spiżu i na Orawie. Wdzięczni braciom 
im Kaszubach, że utrzymali dla nas Bałtyckie 
Pomorze, dążyć będziemy do odzyskania tych 
ziem, wraz z Gdańskiem i do oparcia się ó  mo­
n ę  dla swobody handlu i najłatwiejszych na 
tej drodze stosunków światowych. Hasła, głoszo­
ne przez demofcraeyę Zachodu, doją nam pra­
wo przypuszczać, ż© w dążeniu naszem do ze­
spolenia wszystkich zirm polskich możemy li­
czyć na wydatne i szczere współdziałanie zwy­
cięskich państw koalicyi. Od wschodniej grani­
cy etnograficznej nie chcemy zaboru. Szukać 
będziemy drogi do związku narodów wolnych z 
wolnymi, równych z równymi. Niechaj niepo­
dległa
L IT W A  I BIAŁORUŚ W ID ZI W  NAS GOTO­

W YCH DO SOJUSZU, U N II SĄSIADÓW.
Z  państwem ukiainakieru zakończyć 

chcemy zbrojny zatarg na zasadzie po iizu - e- 
aia, któreby nam dało pMndrdowo-wschoemu- 
kresy ze Lwowem, niezbędno dla życiu gospo­
darczego tarany i zabezpieczeniu praw m niej­
szości polskiej w  państwie ukraiński en... Żadna 
partya w Polsce, żaden odłam spoi:-<.:z<.ń«twa 
nie możo się wyłam ywać od przyzunn ych już 
prawem swobód i obowiązków. Przywileje rodu 
i majątku są tym czynnikiem rozkładu, który 
krzywdzi obywateli i osłabia państwo. Nie po­
zwolimy na to, aby państwo nasze stało się poli- 
cyjnem i urzędniczym. Panować w  nim musi 
poczuci© swobody obywatelskiej i pełna ochrona, 
prawnej, osobistej wolności.

Uznajemy religię za najważniejszą dziedzinę 
życia ludzkiego. Stwierdzamy, że nasza relig ia  
katolicka jest religią ogromnej większości naro­
dów', zastarzegamy się jednakże przeciwko nad­
używaniu powagi i wpływu kościoła w sprawach 
politycznych i społecznych. W  stosunku do in ­
nych wyznań dbać będziemy o zabezpieczenie 
im  całkowiite.j swobody. Za podstawą naszej bu­
dowy gospodarczej państwa polskiego uważamy 
przedewszystkiem dobre, z interesami zgodne u- 
regulowcnie sprawy rolnej. Ten warsztat pra­
cy,
ZIEMIA, MUSI BYĆ W ŁASNOŚCIĄ PRACUJĄ­

CEGO NA ZIEMI ŁUBU.
W  myśl naszego programu chcemy przeprowa­
dzić, aby wszystkia ziemie poduchowne, rządo­
we, majorackie, ziemie reduta niegdyś panują-
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cycŁ zostały rozdzielona przez pań stw  pomię­
dzy bezrolnych i małorolnych na własność, na 
spłaty nie obciążające zbytecznie nabywcę. Dla 
tego celu
MAJA b y ć  w y w ł a s z c z a n e  s t o  w o  
I  PRZYMUSOWO ZA WYNAGRODZENIEM

W SZYSTKIE Fu. D* n  ' '  '
wielkiej oraz do pewnej normy średniej własno­
ści ziemskiej. Dla podniesienia w y d e : : go­
spodarstw starać się będziemy o s->tr ̂ oleisz® 
ocalenie gruntów i uregulowanie serwitutów 
przy pomocy rzędu w drodze przymusowej oraz
0 szerokie współdziałanie państwa w podnie­
sieniu siły gospodarczej rolnictwa. Odbudowa 
kraju będzie naszą, poważną troską. Chcemy, 
aby ona odbywała się prawidłowo i  doprowa­
dziła da odbudowy Polski murowanej. Speku- 
l&cya drzewem musi być zniesiona.

OBSZARY LEŚNE STAĆ SIE MAJĄ
W ŁASNOŚCIĄ NARODOWĄ

przez upaństwowienie, zarówno jak bogactwa
kopalniane. Przemysł powinien być najrychlej 
uruchomiony, a jego rozwój na nowych zasa­
dach gospodarczych oparty. Dla podźwignięcia 
całego gospodarczego życia kraju i  natychmia­
stowego dania pracy bezrobotnym muszą być 
przez państwo podjęte i dokonane takie prace, 
jak przeprowadzenie dróg żelaznych i bitych, 
uregulowanie rzek i elektryfikacya. Warunki 
życia pracujących na wTfld i w  mieście uregulo­
wane być muszą przez prawa usuwające moż­
ność wyzysku. Robotnicy fabryczni znajdą zaw­
sze w  nas, przedstawicieli ludu rodnego, gorą­
cych rzeczników ich dążeń w walce o pracę i 
sprawiedliwość. Najhardziej upośledzonym do­
tąd robotnikom rolnym zapewnić musimy na 
równi z robotnikami fabrycznemi opiekę pań­
stwa, swobodę zrzeszenia i strejków. Dalej de­
ki ar acy a żąda
OGRANICZENIA WYROBU SPIRYTUSU TYL­

KO DO CELÓW TECHNICZNYCH,
żąda zakazania przez państwo nierządu publi­
cznego i domaga się wprowadzenia podatków 
postępowych od dochodów.

Mówca zakończył swą mowę okrzykiem na 
cześć Piłsudskiego, poczem zwrócił się do pre- 
ży-dfenta ministrów z zapytaniem, kogo miał na 
myśli, mówiąc o wichrzycielach wewnątrz 
kraju.

Deklaracya. Piastowców.
Poseł W itos, imieniem klubu Piastowców

oświadcza, że ze względu na 3tosunki zewnętrz­
ne i niesłychanie trudne położenie wewnętrz­
ne, ze względu na zasługi pewnych osób, zasia­
dających w obecnym rządzie stronnictwo mów­
cy gołsować będzie za wotum zasiania dla nie­
go. Mówca krytykuje następnie adnunisŁracyę
1 zaznacza, że na odpowiedzialnych posterun­
kach siedzą ludzie, nie mający zasiania społe­
czeństwa.

W  dalszym ciągu omawiał poseł W itos spra­
wą odbudowy kraju. Z pisma ministerstwa ro­
bót publicznych, które mamy przed sobą —  o- 
świadcza —  Ic na państwo niewiele możemy li­
czyć. Ministerstwo to obiecuje dać pożyczki 
długo czy krótko terminowe. W ięc prawie nic. 
Żądamy pomocy zupełnie innej. Stoimy na sta­
nowisku, że
ODBUDOWA MUSI BYĆ PRZEPROWADZONĄ

NA KOSZT PAŃSTW A,
a nie kosztem właścicieli, zrujnowanych wojną.

Mówca wskazuje następnie na sto­
sunki w intendanturzs krakowskiej, gdzie jest 
1 Czech, 1 Niemiec, 18 żydów, a 5 Polaków.

UCHYLAJĄ SIE OD POBORU
ludzie, którzy się ogłosili neutralnymi, uchy­
lają się od służby wojskowej. Tak być nie mo­
że. W  dalszym ciągu omawiał pos. W itos fatal­
ne stosunki w armii, wniesione do niej przez lu­
dzi, którzy przybyli z armii zaborczych. W resz­
cie omawiał mówca nieporządki, panujące w  
dziedzinie kolejowej i pocztowej, które muszą 
być usunięte, krytykował działalność aparatu 
aprowizacyjnego, żądając energicznej w alk i ze 
spekulacyą w  dziedzinie aprowizacyi i węgla, 
poczem w imieniu Klubu polskiego stronnictwa 
ludowego odczytał mówca deklaracyę:

Deklaracya oświadcza, że Piastowcy żadnych 
krzywdzących układów w  sprawne naszego te- 
rytoryum i nassego ludu nie uznają. Swojej zie­
mi i swojego łudu — m ówił —  bronić będzimy 
do ostatniej kropli krwi. W  tym celu dążyć bę­
dziemy do stworzenia silnej arm ii i zasobnego 
skarbu. Wierny, że Polska zjednoczenie swe za­
wdzięcza w główniej mi orze entencie.
Z PAŃSTW AM I ENTENTY CHCEMY ŻYĆ

W  PRZYJAŹNI I SOJUSZU
Politycznym. Dążyć będziemy do tego, aby ten

sojusz stał się w  jak najkrótszym czasie hasłem 
publicznem. Dalej następuje apel, aby koałicya 
poparła nas w  obronie granic ojczyzny naszej. 
Podobnie, jak i poprzedni mówca, deklaracya 
domaga się, aby Polska była republiką ludową 
z prezydentem wybieranym na czele, mającą za 
podstawę sejm jednoizbowy z wyborów na pod­
stawie powszechnego, bezpośredniego, tajnego 
i proporcyonalnego prawa głosowania- W  Pań­
stwie Polakiem zniknąć muszą wszelkie przy­
wileje. Na czele reiormy społecznej- stawia de- 
klararcya konieczność szybkiego przeprowadze­
nia reformy agrarnej, którą musi dać ziemię 
tym, którzy na niej pracuję.

Atak Daszyńskiego na Wilsona.
Następnie zabrał głos pos. Daszyński, który 

wśród wielkiej wrzawy i licznych uwag. pada­
jących z prawicy, rozpoczyna od analizy wypad­
ków, jakie rozegrały się od dni listopadowych 
1918.

Opowiedziawszy, jak to kilkudziesięciu żoł­
nierzy polskich zdobyło twierdzę krakowską, 
dla której strzeżenia potrzeba było 9000 żołnie­
rzy, przechodzi mówca do nagiego runięcia rzą­
du dr. Swieżyńskiego po 12 lub 18 dniach istnie­
nia. Opisów tego zdarzania i umotywowaniu 
nadaje mówca zacięcie polemiczne, które wywo­
łuje w  izbie nienstające glosy sprzeciwu.

Mówca, zwracając się do prawicy, mówi: „wy­
ście chcieli, panowie, w  cztery dni lub w  tydzień 
zaledwie po zapadnięciu się w jakieś zagłębie­
nie tajemnicze wasz: ch rządów dra Zwierzyń­
skiego (na sali wołania: lubelskiego), chcieliś­
cie, abyśmy do was, którzy tę władzę zrzucaiś- 
cie z rąk, przyszli, jak samarytanie, i powiedzie­
li: podnieście się, powstańcie, chcemy lepiej rzą­
dzić (na lewicy oklaski, wrzawa. Marszałek 
przywołuje do porządku). I czy panowie sądzi­
cie, że w  owym czasie był polityk taki, któryby 
był odpowiedzialny przed s wojem własnem su­
mieniem, aktywistów do rządu powołał? Przez 
czas długi szlachta nic ufała mundurowi dzi­
siejszego naczelnika państwa, (na prawicy wo­
łanie: nie zasłaniać się naczelnikiem!) ufa bar­
dziej swoim kuferkom i pugilaresom, niż skar­
bem rządu narodowego. Cóż dziwnego, że rząd 
przechodził jeden z najcięższych kryzysów. 
Wspomniawszy o zamachu stanu z dnia 4 na 5 
stycznia mówca oświadcza, że nie miałby on te­
go tła i tego oddźwięku w  szerokich masach 
stolicy, gdyby nie przyszedł mu w  sukurs atak 
wściekły z prawicowej strony, wykonany na 
rząd. Moraczewskiego przez rodzaj bolszewizinu. 
Ta rzecz poszła tak daleko, iż w opinii publicz­
nej zachodu przedstawiono Polskę jako rząd 
bolszewicki i jako kraj rozruchów (na sali wo­
łanie; wyście togo chcieli). Przedstawiono Pol­
skę jako kraj zawichrzeń, iecz ja oświadczam, 
że w porównaniu do wszystkich państw 
POLSKA BYŁA I JEST NAJMNIEJ MĄCONA, 

NAJMNIEJ WICHRZONA  
przez te lale, które nurtują dziś świat cały. Nie 
wstydzono się przedstawić Piłsudskiego jako 
człowieka umierającego, który nie wart zawie­
rać przed śmiercią traktatów (na prawicy wo­
łanie: naczelnik nic potrzebuje adwokatów). Je­
szcze raz powiadam, że gdyby ten okres był za­
mknięty, to możnaby powiedzieć, co o nim mó­
wić? Aie on jeszcze nie jest zamknięty, bo jesz­
cze nie są zamknięte słowa Wilsona, który na­
zwał Komitet paryski: Gourernement reguliere. 
Zwróciłem uwagę sz. panu premierowi i mini­
strowi spraw zagranicznych na to, a premier

oświadczył w krótkiej ripoście, że to jest rzecz 
pana Wilsona. Nie, panowie, to jest rzecz nasza 
i nie przestanę zgłębiać tej sprawy, dopóki się 
sytuacya nie wyjaśni. Skąd pochodzi ten ter­
min: gourernement reguliere? Jest to analogia 
Polski z Czechami w umyśle polityków koalicyi. 
a może tylko w umyśle samego Wilsona. Ale 
analogia ta kuleje ha  tem, żo wojska nasze 
tworzyły się nietylko poza granicami kraju, jak 
u Czechów, ale tworzyły się także tajnie w  kra­
ju. PoWtóre, kiedy ów  gouveraement reguliere 
m iał pierwszą sposobność powrotu do kraju, po­
winien był wrócić. Masaryk wrśeił do kraju, nie 
pr Dmowski nie wraca do kraju (na prawicy, 
wołania i  okrzyki: bo towarzysze z Ameryki 
przeszkadzają). P. Dmowski długi czas wrócić 
jeszcze nie zechce (na prawicy: ho tam jest po­
trzebny).

Jako zapowiedź straszliwej niepewności dal­
szych naszych losów uważa mówca hasło o Pol­
sce w granicach historycznych, które również 
wyszło z ust p. Wilsona. Mnie się zdaje — o- 
świadicza mówca —  że tem hasłem, tym progra­
mem nic traktuje się narodu 20-xmłio'nowego(?)i, 
wobec którego sprawa odrodzenia i  ustalenia 
granic wym aga jakmajwięcej ścisłości. O ile ro­
zumiem, ziem ia cieszyńska, część Spiża i Ora­
w y są ziem iam i polskiemu, który ch zrzec się 
żadne pokolenio nie może i nic ma do tego żad­
nego prawa. (Brawa i okl.) Otóż nie rozumiem, 
jakiem prawem ziemie te mają być przedmio­
tem naszych walk orężnych i przedmiotem na* 
szych zdobyczy historycznych. Dlaczego źle ia- 
łoomowano p. Wilsona, gdy sprawa ta nie jest 
jego sprawą, lecz sprawą naszą. Najboleśniej­
szą rzeczą ostatnich tygodni, to zdradziecka na­
paść Czechów. Mówca tw ierlzi dalej, że 
CZESI GDDAW NA M IELI UKŁAD  Z KOALL  

OYĄ O POSIADANIE CIESZYNA.
Powołuje się na oświadczenie kramarza (na 

prawicy: Kramarz skłamał). Komitet paryski 
aie spełnił swej roli, swojego zadania 'na sali 
okrzyki: nie mćgl się skomunikować). Czyż nie 
j&st dla nas zagadkową d niepokojącą 

SPRAWA ARMII HALLERA?
Kto ma racy ę, czy pan Foch chciał posłać a 

Komitet nie chciał, czy Kom itet chciał, a 
Foch nie chciał? (na sali okrzyki: żydzi nie 
chcieli, żydzi amerykańscy nie chcieli).

Kazano nam Sp iż i -Orawę, ewakuować. Proszą 
nam wyjaśnić mc ogólnikami, ale dla uspokoje­
nia opinii publicznej proszę o wyjaśnienie na 
podstawie danych.

Pos. Daszyński: My doskonałe rozumiemy, że 
w dzisiejszych warunkach pomocy obcych żoł­
nierzy nie dostaniemy. Prosim y i żądamy, aby, 
żołnierze nasi wrócili do kraju. Korpus Halle­
ra  pierwszej arm ii polskiej powinien się zna- 
łeść w Polsce. Bo już jest Polska, jest już Sejm 
polski, jest rząd -polski. (Głosy na sali: bardzo 
słusznie I).

Za zgodą Izby odroczono następnie dyskusją
do poniedziałku/ poczem sprawę rugów posel­
skich przekazano komisy i regulaminów ej. Do­
konano następnie wyborów do komieyi wodnej, 
administracyjnej kom unik acyl, po-czem marsza­
łek odczytał dwa wnioski nagłe:

1. Wniosek nagły posła Arca i towarzyszy 
w  sprawie poboru i wniosek piastowców, wzy­
wający rząti, aby zajął się poprawą bytu ma- 
teryainego służby folwarcznej. Nagłość obu 
wniosków uchwalono.

Następne posiedzenie w poniedziałek.

Posłowie galicyjscy uchwalają rozwiązanie Kom. Rządzącej
Warszawa. (PAT). Wczoraj odbyło się tu z gro- J 

inadzenie posłów galicyjskich w  sprawie komi- 
syi rządzęycej. Po dyskusyi przewodniczący p. 
W itos poddał pod głosowanie wniosek Mora- 
czewskiego, opiewający:

1. Posłowie galicyjscy zebrani dn. 22 lutego 
oświadczają sią w zasadzie za rozwiązaniem ko­
misy! rządzącej,

2. Wybiera sią kc aiayę z 7  posłów, mianowi­

cie: Bobrowskiego, Adama, Stayińskiego. Mata- 
kiewioza, Witosa, Bardla, oraz jednego przed­
stawiciela konserwatystów i bezpartyjnych, 
która w ciągu trzech dni przedstawi żebranin 
posłów wnieski co do terminu i sposobu zlikwi­
dowania komisy! i co do tymczasowej adminf- 
stracyi Galicyi.

Wniosek Moraczewskiego został po trzygo­
dzinnych uarauaclr jednogłośnie przyjęty.

Krwawa wojna domowa w Bawary!.
Berlin. (PAT) Na zgromadzeniu narodowem » domowa. W  dalszym ciągu posiedzenia powie­

rz W ejm arze prezydent ministrów zawiadomił 
o zamordowaniu bawarskiego prezydenta m in i­
strów. W  Monachium szaleje krwawa walka

Paderewski de bezreimtnysh.
Warszawa. (PA T ) Dziś między godziną 10 a 

11 rano przed hotelem Bristol zgromadził się 
tłum bezrobotnych w liczbie około 2020. Denna- j 
gamo się chleba i pracy. Delegatów bezrobotnych 

) przyjął prezydent ministrów Paderewski i wy- 
1 powiedział do nich piękną mowę, odwołując

dział Scheidemarm: Nowa republika stanie
wkrótce przed najclęższem wstrząśnięciem, 
może nawet weber, pogromu.

się do ich rozsądku.
Jeden z delegatów zwrócił się do Paderew­

skiego r. prośbą o powtórzenie tego przemówie­
nia z balkonu do zebranych, zapewniając ró­
wnocześnie, że rozejdą się vr spokoju.

Prezydent ministrów Paderewski zastosował 
się do tego zadania, poczem żebrem rozeszli sią 
w spokoju.



Stu. 8. GONIEC KRAKOWSKI Nuiiicr 55
'.e a eu it  zlotanil

f środkami domowymi w ie lk ic h  chorób, sześć książeczek, 
iOO sirou druku razom 10 koron z przesyłką. Di Breyer, 
Kraków, uj. Wolska 1. 36. 327

Trutsci, bibułki, w  rożnych gatunkach.
Sok mannowy, sztuczna herbat? z rumem i cytryną sztu­
czną poleca S. Kupfsrberg, Grębów, Gal. Oferty i próbki 
odwrotną pocztą. 4l3

Kupie beczki z wina
pojemności 1 U) cia 200 litrów  ka'du. Zgłoszenia: Gabienz, 
Zwierzyniec, Krolowej Jadwigi 33. . ^ jjr lti

W apno naw ozow e
v/ większej ilości natychmiast dostarczy T. Szczerski, 
Anarycliów-Suikowiee. Ządac oferty. 353

tfi.TOnartK' okuiiystka
j,£iwira Resetti* przybyła z Warszawy przepowiada bar­
dzo trafnie na podstawie czysto naukowej. Przyjmuje cc- 
li/ieimie od 10— 12 i od 3— 7, ul. Krowoderska 4.3 parter 
na prawo.   352

*  do łnego  Doinocnika fryzyerskiego
peczukujo od 1 marca na dobrych warunkach A. GottliaL 
ul. Diuga 33 w Krakowie. 354

100 koron
daru za Wyszukanie 1 pokoju z EMfihijia. możliwie blizkn 
miasta. Łaskawe zgłoszenia pod gM tR zkan ie  dla prze­
mysłowca" do Adru. „Gońca". 355

Zak ład
dobrze prosptru. ,
Ad/c. „Gońca" pod

id fotograficzny w  Tarnow ie
f f c y  zaraz do sprzedania, /głoszenia do 
iodJ ..Łotouraf*. 356

Koncesyonowany Instalator 362
przyjmuje w każdej miejseowośm roboty około potop 
wszelkiego rodzmu' wodociągów, luźni i maszyn rolni­
czych oa I ’. Właścicieli d.w jiów, folwarków , Brzodsię- 
biorców. AL Piiiczy.uski, Kraków, ul. S\v. Tomasza 27.

Ktokolwiek w iedziałby
gdzie przebywa obecnie Maryuu Dąorowski ochotnik b. 
armii austr. przy FcKungs-artyieryi, Bespanungskader 
Reg. Kr. 2, zechce dać znać bratu jego Stanisławowi 
Dąbrowskiemu, Kraków, ul. Garbarska 7, llursa akadf 
mleka, pokój Kr. 122. '157

R ząaca  z ukończoną Szko łą  rolniczą,
z ośmioletnią rc-jktyKą gospodarczą. Polak, kawaler lal 32, 
były podoficer kawaleryi austrylckibj poszukuje posady 
zaraz. Zgłoszenia: Kraków, Garbarska 7, Bursa akademi­
cka. Pokój 122 dla ,S. K ." dół}

Potrzeeny aubjekt cUKierniczy
Cukiernia Z. Majewski. Karmelicka 13. -lól

Zdolny  K ino-fachowiec, edektroiecnnik, oper sto.
przyjm ie zarząd |.bo dzierżawę lub wspólnika do znło- ; 
rzen.a kina. Posiadam dwa kompletne aparaty i wszelkie '■ 
mne przyrządy Zgłoszenia pod ,Kino* Przemyśl, uiica 
Szewska 0 u Pam Dawidowej. -152

Sprzeciam, w óz na parę  koni,
prawie nowy za 1350 K. Wiadomość: Drzewiecki, Kra­
ków, Krowoderska 27, li p. ofic. 45>)

Panna
posiadająca praktykę biurową umiejąca pisać na masz; ■ 
nie, poszukuje posady. Łaskawe zgłoszenia do Firm y W. j 
Turka. Karmelicka 3. 86

Restauracya i handel Korzenny
Micha!* Kukli, Kraków, ul. Karmelicka 1.17, poleca: ku- 
onnię doborową, wydaje ś. aadadnia, obiady i kolacyc. 
bufet bogato zaopatrzony. Wina, piwo. miód oraz wódki 
i likiery po cenach przystępnych. Osobny gabinet dla 
zebrań towarzyskich. Polecam się łaskawym względom 
Szanownej P. T. Publiczności. Ni. Kukla. 266

Dla niemk! poszuku ję  36.
nauczyciela języka nolskiego praktyczną metedr i przez 
kocwersacyę. /głoszę, ia pod .Niemka" do Acłm. „Gońca".

Dnia 17 lu tego  zosu . bono w  poc iągu
popołudniowym (w  wozie szkolnym) pakunek ze strojem 
k "Jiowskimj na przestrzeni Kraków-Trzebinia-Gtirzanów, 
Łaskawy znalazca raczy go oddać za wynagrodzeniem 100 K. 
pod adresem K. Motyczyński, Trzebinia. —  Zaznaczam, że 
znalazcę znaai osobiście. 366

Panna
ośmnastoletnia, ładna, zamożna, p-agnie zawrzeć , znajo­
mość w  celach matrymorialnych mężczyzną tffflngen* 
tnyiii i ołeeanckim. Zgłoszenia do Admm. „Gońca* dla 
Zingary. 369

Fortepian salonow y 370
„Bliithner* w doskonałym . tanie, do kupienia ul. Bisku­
pia 1. 2, II. p. mieszkanie 5 A., od godz. 2— 4 popołudniu.

Fotrzdba kob  aty m łodej, inteligentnej,
przystojnej do lat 30, do pi owadząnia gospodarstwa na 
prowincji.' Celem omówienia warurków zgłaszać się oso­
biście hotel l urocejski Nr. 10, w  niedzielę, poniedziałek 
i wtorek od 2— i popołudniu. 371

Sprzedam  kiosk
bardzo dobrze zbudowany, nadający się do sprzedaż,, 
wszystkiego handlu drobnego. Wiadomość w Podgórzu, 
ul. Długosza 1. 12, Tb p. drzwi Nr. 30, od 10 rano do 3 
popołudniu. 372

B ia łą  jed w ab n ą  suknią 465
nową — sprzedam za 500 kor. Garbarska 10, J p. na prawo.

Do sprzedan ia
jest tanio stół pokojowy rozsuwam , chodnik, serwis na 
6 osób porcelanowy. Wiadomość: Lelewela 7, Ul, p. drzwi 
wprost na lewe, od godz 5— 6 wieczorem. 373

b «m  dziewczynkę
5-letnią, bardzo zdolną na wychowanie iub za swoja, 
/głoszenia pod „Dziewczynka" o Adm. “Gońca*. 4C2

U czeń potrzebny ra ia z  do  cpte.U.
Zgłoszenia pod adr.: Gniewoszów, pow. Kozieniee{d. ziemia ! 
Radomska. apteka Wilaniowski. ( f i j j  ‘

K A W lA H J I lA  D R U G O R Z Ę i m
*.v śródmieściu bardzo debrze pro­
sperująca z powodu stosunków fa­

milijnych zaraz do sprzedania.
Zgłoszenia listowne pod „K aw iarn ia* do Biura  
d/icim ików i ogłoszeń M aryaca Hupczycu, K raków , 

•Jagiellońska 7. 33o

U R SA P R A W K I C 2  F
ł l lf“  Rynek z :óirfl•. L. 22. int*1

.Jbil liKASÓW „1UJ
S^yjliie prze-. .ac.jovc a) do egzaminów
i .'i ko.-ozów Kuwniezy d: Uuiweitytalu kr kowskiego i lwow­
skiego t) ogzamin6.v adwokackich, sędziowskich i notaryalnych.

iśyżiam 4:i wojskowych i urzędników zealępuie w zupet- 
C’semnv n0iCi przygotowani® indywidualne, hez fPStrzcby - ' j opuszczaniu miejsca pobylu,

7.ek-y< rblo. owe i ladywidnalno.
Wypoźyczanio skryptc -, skrótów i istaw. 

inlcTinacyo i prospektu ua żądanie 
I*czyj/oI.ov/anic oapouia ' n< Jo zmian politycznych.

Dla hrólewiaków- rop i ia_ . drogi, pisemną c ustawodaw- 
i > .cm i aćuiiniatracyą.

UJfrtsza się wszystkc.isr kieroweikow 'jWnjWk instytu­
c j i  sitloiiomicMj-ch k ra jow y®  i bankowych, kładów 
przfcmy»;»o\vyc.h, w łaścw ie1! obszarów dworskich, y0Sfii4i 
rator.iw • wszystkie'zakłady asidjskie, zakłady wojskowe 
Ud. aby zgłaszali zapotrzchcwafiK sił ioboczych ta!; tikwa- 
lifikownnycli1 jakołeż n'efck\valitiRwanych, sił urzędni­
czych itd. do wojskowego biura pośrednictwa pracy clia 
zdemobirzoarany-h ?.oiniev/y 9 przy Ijonódżtu is <:<V.r&tu- 
v f «n  w  Krakowło' (ir . Kaiuj^ib,:;?. J. 16). W  Ten sposób 
spełnia iście. obyMtteiski obowiązek przychodząc jłbmoeą 
biednym ofiarom wojny’' i  choć w części kładąc lamn

Kawaler iat 29, Polak, f;v
poślubi kobislę, która dopomoże gotówksp do ualożen<‘> 
rentownego intęąpsu, lub posiada sama jakiś większy 
handel. Jtieanouiinowe zgłoszenia wraz z fotografią, za 
której zwrot ręczę, „Przystojny*, Kraków Bkrylsy 
pocztowa Nr 3.

5fra6t«śwT Ss«:se|i»a^sS?;a ? ,  8 p . j

W¥ższa uozsir.ia kroju i s i  

„ S T R Ó J "  |
Kursy rozpoczynają się Z  inai_ea. U rzą d ze n ie ' 5 

wzorowe. Ukwalififcowane siły nauczycielskie. S

Zgłoszrniż od 10—11 przsdpsł. Prospckij' dsrmo.

słrasrliwea;i: bezrobociu. 1-

( i imm j i
I

(Wozy gospodarskie
U le  s ło w ia ń sk ie ,  B r o r s  
arew .tiane, S ie c z k sm ie ,  uc 
K ie ra ty  i t  d, —  w y rsb la

m  i laiiis
w  O św ięc im iu .

□  n  N o w o ś c i  & i , k  n  £n r
pończccnj-, rękawuczki damskie, wstążki jedwa- JS 

LJ  bnc, jedwaoic na metry O

r  P «'fu m ery a  — Dystynkcye oficerskie Q l

□  polecają 430 □

g  E. Ostaszewski i E. Mayer, Krafeaw. Synek oŁ 5.

□□□□□□□ODDOGDOOOOP
?  j  e |

piękna i ariystyczna g
d i s  p a s !

które r.ie majy szczęścia
du doDrej lotografii orazsiToi'- 
Łreiy ius;»m j i kolorami, w;.- 
konuje istniejący od iat kil-1 
ku i. znany ze sw^ych prac i 
Zakład fotograticzaj „Georga- 1 
Kruków, ul. Karmelicka 19. |

l o  mm108

młodego ż dobrem! polece­
niami noszukuje obszar dwor­

ski Zyznów p. Strzyżów.

n a d e s z ły  m a s z y n y  d o  p isan ia  i
różnych swstemów, aparaty do powielania, oraz przybory do maszyn, 
prawdziwe amerykańskie radyrki igiimyl do maszyn do pisania, wstążlri

amerykańskie i Lalki. 315

G&ny bezkonkurencyjne! Spscyalny warstat rnparacyjny.
W szelkie reperacye maszyn pisarskich wykonuje w. najkrótszym czasie, 

starannie i po nizkich cenach

R U D O L F  N O W A K
Kraków, ui. Groazka L. 44. — eł. 3541*

|  Polska Kijowa Klasowa 
x
X 
&
X
X

X
Poiska Krajowa Klasowa 5

L O T E R Y A  R . G . O P
półrocze 1C19 r.
-  i 51 premii.

“b-ta Loierya klasowa Rady głównej opiekuńczej na
5^.000 Kosów  25.000 wygrrnycSi ■
Mima wygi-anych 8 v»ii§onow C II tysięcy m&rak gdoSskie .̂
Wielka wygranr: 750  tfśERO  m a re k  p o łsk ie ft.

Cena ćw.artki losu w każdej klasie 1*0 koron
P T  ^iigniep!e ii. klasy dnia Ifi i 11 marca 1819 r.
Na ka/de; ewiartea p ie rs i' z Orłem oolskim \ napisom: Aada główna opiekuńcza w ^^rszawie.

Kredytów? 4.
Generalne zastępstwo na Galicyę i Śląsk:

WETOLD W1IKOSZEWSK!
u d i i e l a  k o le k t u r .

Zgroszenia dla niego przyjmuje kancelarya adw. Ora Wilkoszewskiego,
Kraków, ulice. św . Anny L. 9.

I ach PnnAfi' h  m I n k f l 1 • ó . Barański, Mały Rynek. Bracia Safier, plac Dominikański. 
iuiitu ){|iuUu]$ W iUflBttHic. Grand Hotel, cukiernia. Kasa teatru miejskiego. Kawiarnia 
Bizanca. -i Rudincici, Linia IV-B. Hotel Saski, restauracya. .1. Torujszewski, dworzec osobowy.
K. Węijfiucwski órogucrju,, Podgórze, Rynelc gł. B. M. Jicpcłji.. iaujelońsKii 7. M Suliko­

wska i Ska Grcdzhp. 'ś . t

V7yilawca: W  zastępstwie Spółki Wyia^Jtiizej „Uditci11 Jerzy Konarski. -- Redaktor odpow.: *fiB Stankiewicz. - Drnik, Ludowa w iŁrakowie.


